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FRANCJA SIĘ CHWIEJE... 


Przeniesienie obrad Ligi Narodów do Londynu 


PARYŻ, 11.5 (tel, wł.). Dwie odbyte 
w ciągu dnia wczorajszego konferen- 
cje państw syfgnatarjuszów traktatu 
locarneńskiego nie dały wyniku spo- 
wodu rozbieżności zdań między An- 
glją a Francją. 

Ponieważ klucz sytuacji znajduje się 
w danej chwili w Londynie, na wnio- 
sek min. Edena postanowiono odbyć 
sesję Rady Ligi Narodów nie w Ge- 
newie, lecz w stolicy Anglji. 

Londyn na odbycie sesji Ligi wy- 
brano dłaiego. ahy umożliwić podję- 
cie bezpośrednich rozmów z przedsta- 
wicielami Niemiec, których przybycie 
do Genewy mogłoby być połączone z 
vewnemi trudnościami natury formal- 
nej. 

Po porozumieniu sę z sekretarzem 
Lisi nadzwyczajna sesja Rady Ligi Na 
rodów rozpocznie się nie, jak projekto- 
wano w piątek w Genewie, lecz w so- 
hotę w Londynie. 

OPINJA NIEMIEC 


BERLIN. 11.3 (tel. wl.) W niemiec- 
kich sferach politycznych panuje prze 
konanie, że przewidywania ich po re- 
welaczjnym kroka Hitlera częściowo 
się sprawdziły. Mocarstiwa zachodnie 
nie umieją wytworzyć jednolitego 
frontu, gdyż każde z nich stawia Spra 
wę inaczej. Podczas gdy Francja żąda 
bezzwłocznego opuszczenia Nadrenji 
przez wojska niemieckie, grożąc san- 
kcjami, Anglja przychyla śe raczej do 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 
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Kiepura w Wiedniu 

WIEDEŃ. 11.5. W sobotę Kiąpura wy- 
stapt w op. „Rigoletto“, przeznaczając 
cały dochód ma cele akcji pomosy zimo- 


wej. Występ ten był wielkim tryumfem 
artysty, 


Płk. Arciszewski protestuje 


Pułk. F, Arciszewski, prezes Związku 
low. gimu. Sokół przesłał do prasy sto- 
łecznej następujące oświadczenie: 

W przemówieniu w Senacie dnia 9 
bm. powiedział p. senator Jeszke m. in. 
(patrz Gazeta Polska nr. 70 z 10. bhm.): 
„Rozmawiałem z b, posiem Arciszewski 
świeżą Obranym prezesem Sokoła; por 
wiedział on. że za główne swe zadanie 
obecnie uważa odendeczenie Sokoła. bo 
dotychczas było w mim więcej polityki 
nióp "zysposobienia wojskowego“. 

W związku z tem stwierdzam pubłicz- 
nie. że w rozmowie z jp. 6en. Jeszke (a 
miałem tylko jedną, dnia 6 marca br.) 
p wyższego zdamińa nie wypowiedziałem. 
na'emiast mówiłem. że uważam Sokół za 
czginizaję ponadpartyjną. mającą stu- 
żyć wszystkim bez różnic politycznych. 
Polakom do przygotowywania * harto- 
« ama fizycznych i moralno yeh sił Naro- 
du do obrony Ojczyzmy i że w tym dw- 
thu mam zatmiar nieco wamóc działail- 
ność Sokoła. 

Sen. Jeszke przeżnanzył więc treść roz 
mowy ze mną całkowicie. 


„ E. Arciszewski. 


dyskusji nad czynem Hitlera, 

Fakty powyższe są niewatpliwie ko- 
rzystne dla Niemiec, które liczyły i li- 
czą w dalszym ciągu na Anglję. 

CZĘŚCIOWĘ ODPRĘŻENIE 
SYTUACJI 


PARYŻ, 11.3 (tel. wł.) Prasa fran 
cuska omawiając ostatnią mowę pre- 
mjera Sarranta. wyciąga wnioski, że 
we francuskich sferach  politą'cznych 
nastąpiło pewne odprężenie. Prawdo- 


podobnie rząd francuski — domyśla 
ją się publicyści — nie będzie żądał 
wycofania wszystkich wojsk niemiec- 
kich z Nadrenji. a raczej przychyli się 
do faktu, aby Niemcy w tym obszarze 
nie budowały żadnych fortyfikacji. 
Również wiadomość o przeniesieniu 
posiedzenia Rady ligi Narodów do 
Londynu, wywarła w Paryżu dobre 


wrażenie. gdyż da to możność bezpo- 
średniego Porozumienia Się z Niem- 
cami. 


POKOJU i HONORU 


żądają Niemcy nad Renem 


BERLIN, 11.3 (tel. wł.). Dyslokacja 
wojsk niemieckich na terenie Nadre- 
nji została tymczasem zakończona. 
Wczoraj ostatnie oddziały zajęły daw- 
ne garnizony tuż na pograniczu Fran- 
cji. M. in. wymaszerował wczoraj do 
Kehl. miasta leżącego nad Renem, na- 
przeciw Strasburga, oddział wojsk nie- 
mieckich. który zakraterował się w 
koszarach saperów w pobliżu mesiu 


na Renie. prowadzącego do Strasbur 
ga. W odległości 10 km. od Kehlu we 
wsi Hesselhurer również nad Renem 
zdkwaterowała się półkompanja pie- 
choty i jedna baterja artylerji. — 
Wzdłuż granicy ustawiono na terenie 
niemieckim olbrzymie transparenty z 
napisami „Pokoju i honoru*  akiero- 
wanemi w stronę francuSka. 


Zwycięstwo młodzieży akademickiej 


Strajk na Politechnice przerwany 


WARSZAWA, 11.3 (tel. wł.). W oku- 
vcwanym przez studentów gmachu 
Politechniki dziś rano ogłoszone stu“ 
dentem komunikat, zawierający treść 
wczorajszych obrad į decyzyj Senatu 
Politechniki, który postanowił w mia- 
rę możności zastosować ulgi dla mło- 
dzieży akademickiei 

W pierwszym wic: zędzie uchwalo- 
no znieść kary za zwłokę w płaceniu 
czesnego, termin wnoszenia opłat prze- 
dłużono, jak również postanowiono u 
wzgłędniać podania o indywidualne 
zmiżki, przesłane przez Bratnią Pomoc 
Akademicką. W konsekwencji uznano 
słuszne żądania generalnej obniżki 
czesnego, co najprawdopodobniej na- 
stąpi w przyszłości. 


Wobec takiej postawy senatu. akade- 
iscy okupujący Politechnikę postano- 
wili przerwać blokadę uczelni, wa 
runkiem jednak. że policja odstąpi od 
wejść j z terenu Politechniki, 

Po odbyciu narady w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych. posterunki pot- 
cji cofnięto. W związku z tem zarzą- 
dzeniem młodzież zgrupowana w Po- 
litechnice w godzinach popołudnio- 
wych opuściła uczelnię. W godzinach 
wieczornych uformowało się kilka po- 

hodów studentów, którzy poczęli 
wznosić okrzyki. M, in. koło kościoła 
św. Krzyża policja rozpędziła tłum 
studentów, używając hydrantów. Sto- 
ica przyjęła wiadomość o przerwaniu 
strajku z nrawdziwa ulgą. 


NEGUS WIROSZTE NA CZELE 10.000 MAISTACZYNOW 


Nowa ofenzywa włoska 
LONDYN, 11.3 (tel. wł.). Korespon-|lotem włoskich eskadr bombowych. 


enci wojenni donoszą, że po zakoń- 
czeniu zasadniczej części ofenzywy 
włoskiej, walki na froncie północnym 
chwilowo ustały. Jeszcze w Tembienie 
dochodzi do ke) A siarć między 
szczątkami armji Kassy i Seyuma, a 
oddziałami włoskiemi, majaącemi za 
zadanie oczyszczenie tej prowincji z 
oddziałów partyzanckich. Spokój na 
froncie wydaje się być przysłowiową 
ciszą przed bnrzą, bowiem Włosi przy- 
gotowują podobne znów generalne 
uderzenie na całej długości frontu pół- 
nocnego, 

Z Addis Abeby donoszą. że negus 
opuścił Dessie i maSzeruje w stronę 
frantu na czele 10.000 swych wyboro- 
wych wojsk, dorównujących wyćwi- 
czeniem, wyekwipowaniem i uzbroje- 
niem armji włoskiej. 

Ruszenie na północ z tak małemi si- 
lami. uważane jest raczej za akt roz- 
paczy ze Strony negusa. Być może jed- 
naš, że w swym pochodzie uda mu się 
zebrać znaczniejsze siły z błąkających 
się bezradnie oddziałów rasów Kassy 
i Seyuma. 

W stolicy  Abisynji 
nerwowe nastroje i 


panują nadal 
wn przed na- 


czoraj samoloty włoskie dotarlv na 
odległość 60 kilometrów od Addis Abe- 
by, zadowoliły się jednak zbombardo- 
waniem dwu wsi, poczem odleciały na 
północ. 


Nr. 71 


| Oplata poczt. nisz. 
czona ryczałtem. 


Cena egz. 10 gr. 


ER ZACHODNI 


Prenumerata miene 
czna z odmoszeniem do 
domu i przesyłką Ę 
CHOWA 


y sę 


e LJ LJ 

Rada ministrów przyjęła 
PROJEKT O UMOWACH ZBIORO. 
WARSZAWA, 11.3. (tel, wł) Rada mó. 
nistrów przyjęła projekt ustawy o ukła 
dach zbiorowych pracy, Od chwili od- 
budowy państwa zbiorowe układy pra- 
cy rozwinęły się bardzo poważnie. ster 
nowiąc dziś podstawę zorganizowanych 
stosunków między pracownikami i præ- 


codawcamm w  majważniejszych gałkę 
ziach życia  pocpodarczego. 
Ogólne mommowanie ustawodawcze 


taj sprawy istnieje dotychczac tylko w 
b. zaborze pruskim. Brak natomiast te- 
go typu ustawodawstwa dla całego pań 
siwa, Układy zbiorowe poza dzieknicą 
zachodnią nie posiadają mocy prawnie 
nzmanej i wiele krwestji, łączących się 
z tem zagadnieniem o° zmajduje jedno” 
litego rozstrzygnięcia, 


Ks. Zongołłowiez 
ZGLOSIŁ DYMISJĘ 

WARSZAWA, 14.3. (tel. wł.) W;scemi- 
nister w Mio. Wyzneń Religijnych i ©- 
świecenia Publ'"znego ks. Zongołłowicz 
zgłosił w dniu wczorajszym na ręce p. 
prezesa Rady Ministrów prośbę o zwol- 
nienie go z zajmowanego sitamuwiska. 

Opinja publiczna dopatruje się w tym 
fakcie następstw dziwnego zachowamia 
się kr. Zomagołłowicza. Podczas debaty 
nad wnicskiem posłanki  Prystorowej 
w sprawie uboju rytualnego sfery kato- 
lickie bez żaln przyjmują wiadomość a 
adejsciu ks. Zongołłowieza. 


Dalsze prace Senatu 
WARSZAWA, 113. (tel. wł) W doiv 


dzisiejszym w dalszym ciągu obradował 


Senat, uchwałając budżet Min, opaki 
społ, i Mm. reform rolmych. 

W czasie dyskusji diuższe przemó- 
wienie wygłesił cen. Bobroweki. doma- 
gaiąc się uchwalenia ustawy -o umo 


wach zbisrowych i 1zbach pracy, co we 
dług mówcy. nregulowałoby ważne dma 
dziny życia zborowego w Polsce. 


Niemcy przygotowują cios 
CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA, 11.3. Według informacyj z 
Berlina. rząd Rzeszy zamierza jakoby 
znieść umiędzy! aroduwienie rzek: Ła- 
by i Odry. 

„Ceske Slovo* przypuszcza. że krok 
niemiecki byłby równoznaczny ze znie 
s eniem wolnych stref w portach: ham 
burskim i szczecińskim. Czechosłowa- 
ka żegluga na Łabie byłaby od. 1ej 
chwili zdana na ałskę i nielaskę Mi 
miec. 


Hiszpański wulkan wre | 


Ogłoszenie stanu wyjątkowego w Madrycie 


MADRYT, 11.3 (el. wł). Mimo o- 
głoszenia stanu oblężenia niepokoje i 
starcią w prowincji i mieście Grena- 
dzie trwały przez całą noc dzisiejszą. 
trupy socjalistów į komunistów prze- 
ciągały przez miasto, wzniecając po- 
żary w domach należących do polity- 
ków i działaczy prawicowych. Straż 
ogniowa Grenady była bezsilna, bo- 
wiem w ciągu bieżącej nocy wybuchły 
pożary prawie jedn cześnie aż w 18 
piajśsęch: Strażakom udało się ocalić 
iedynie 4 domy( 14 natomiast spłonęło 
do fundamen*ów. 

Bandy komunistów napadają z no- 
jami w reku na @rzechodniów, podej- 
szansch o sympatje do prawicy i mo- 


narchistów. W ten sposób zammordowa- 


ne zostały cziery osoby, a sześć poważ 
n< poraniono. 

Rozagitowany tłum hula. po mieście 
zupełnie bezkarnie, bowiem policja 
wykazuje zupełnią bierność. Po ostat- 
nim przewrocie lewicowym usunięto 
dawnych oficerów policji, a na ich 
miejsce przydzielono lewicowców, Do 
chodzi do iego. że policja nietylko 
wzbrania się występować przeciwko 
iłumowi. złożonego z ich towarzyszy. 
ale zanotowano szereg wypadków, że 
policjanci razem z demonstrantami u- 
czestniczyli w napadach. į 

Rząd postanowił wysłać do Grenady 
wcisko relem opanowania sytuacji i 


y prowadze nia spokoju. 


JAK ŻYJE i PRACUJE KRÓL EDWARD 


KUR TRR FZ GET OAZSNNIE 


czwartek 12 marca 1926 roku. 


Zupełna zmiana trybu życia władcy największego imperjum świata 


„ Niezwykle sympatyczna postać b. księ 
Gia Wal, a obecnie króla HFdhwarda nie 
przestaja budzić wialkiego zaintareśowa- 
mia poddanych „Jego królewskiej mości” 
Każdy krok, decyzja, posiedzenie jest 
ikomsntowane omawiane i opisywane. 
ijedno z pism lomdtyńskich daje następu- 
(jacy opis obecnego życia króla Edwarda. 

Każdego ranka — około dziesiątej — 
zatrzymuje się przed bramą York-Houee 
w Londynie niewisiki samochód, mie 
różniący «ię właściwie ntzem od: tych, 
które o tej porze przejożdzają ulicą, Tyl- 
ko na drzwiczkach widoczny jest mały 
królewski herb. 

Parę minut późniaj w drzwiach domu 
ukazuje się wysmulkła, męska i elegan- 
cka postać, która szybkim krokiem zdą- 
ża w kierunku samochodu. To jeza Kró 
dewgka Mceść Pdrward VIH, który udaje 
się ze swego prywainago mieszkania do 
palaru Buckinghamskiego. by rozpocząć 
tam swą codzienną pracę. Nie różni sę 
on właściwie niczem od wszystkich tych 
panów, którzy o tej godzinie jadą do 
pracy. Ubrany jest w ciemną murynatkę 
spodnie w paski, ezarny krawat i „me- 
lonik*, Jest tro'he blady po ostatnich 
przejściach. Dopiero gdy samochód wje- 
żlża w bramę starego pałacu  królew- 
skiego i pasażer jego uśmiechem 1 uchy 
leniem kapołiwsza odpowiada na przywi- 
tania niewielkiego tłumu, który codzien 
mie oblspia sztechoty pałacowe — wtedy 
dopiero poznać można w nim króa. 

W chwili, gdy przekracza próg pałacu 
Buckinibhamskiego na wielki maszt wcią 
gane jest flaga Lrytyjska: król rozpo- 
czai urzędowanie. 

Edward VIII nie p:'acuje w tym sa- 
mim pokoju, co jego ojciec. „Fen po- 
kój jest dla mnie sanctissimum; ma być 
poświęcony pamięci mego ojca — powie 
dział, gdy zaraz po wstąpieniu na tron 
mial rozpocząć pracę. Z początku rezy- 
dował w obszernej sali na półpiętrze, 
która przedtem siużyła jako poczeksi- 
nia dla ministrów, Lokal ten okazał się 
jednak niewystarczający i ostatnio kró: 
przauiósł się do t. zw, belgijskiego 
skrzydła, nazwanego tak dłuatego. ża kró 
lowa Wiktrrja kazała go specjalnie u- 
rządzić na przyjęcie króla belgijskiago. 

Pierwszą osobą, którą król przyjmuje 
jest jego sekretarz, Lord Wigram, któ- 
ry przedkłada mu program dnia. Szybka 
przehiega oczyma małą karteczkę i za- 
biera sę natychmiest do uważnaj lek- 
tury niezliczonych papierów, sprawozdań 
dokumentów, przełanych mu przez mi- 
mistrów i innych dygnitarzy. Zamknięte 
one są w małych czerwoną skórą obitych 
walizkach — każda zawiera dokumenty 
z innego ministerstwa. Nazywają się 0- 
me „pudełkami depesz”. Od czasów kró- 
towej Wikłtorji specjalnie „kutjerzy” 
przywozili w. starych kolasuch te ..pu- 
deike“ z miueterstw do pałacu Bucking 
hamskiego. Przed tygodniem jednak 


król zadysponował: „Mamy dosyć mo- 
tocyklistów godnych zaufania, którzy 
załąpią tych posłań ów i będą załabwia- 
li służbę o wiele szyb«.ej. Spensjonowa- 
no starych „posłańtów króla”, 

Wszystkie te czarwone walizeczki ot- 
wierane są przez odpowiednich mini- 
strów. jedna jedyna otwierana jest przez 
króla włusmorętznie. Klusz do niej ma 
oprócz nisgo jedynie lord — strażnik 
królewskiej pieczęci i premjer, W tej 
Czerwomej walizeczce z *ytłoczonym na 
piem „Prywaine”, umotnionej wewnątrz 
stakowemi płytami, znajdują się tajne 
dokumenty, czytane jedynie osobiście 
przez króla. Jerzy V czytał każdy z 
tych prywatnych dokumentów po kiika 
razy. Synow kjego wystarczy jednotazo- 
we wważne przeczytanie do dokładnego 
zrozumenia sprawy i zaję ia odpowied- 
niego sianowiska. 

Do czytania nakłada okmlary. Wyglą- 
de w nich powaźniej i gdy tak siedzi 
nad szerokiem biurkiem wygląda conaj- 
mniej o dziesięć lat starzej, niż zwykle, 
Dopie:o, gdy około pierwszej popcłudr 
niu zakończy swą ranną robote, ostatni 
dokument podpisze, załatwi ostatnię Wi- 
zytę i gdy, odłożywszy okulary. schodzi 
do czekającego samochodu — znów prze 
staje się różnić od setek zwykłych gên- 
ilemanów angielski h. Udaje się teraz 
albo do domu, do York Housa, albo do 
dużej, modnej restauracji, gdzie spoży- 
wa swój „lunch“, 

Po południu okcło trzeciej król zajeż- 
dża mów przed pałac Buckinshamski. 


znów dokumenty, audjencje, konferen- 


cje i przedewszystkiem cogodzinme spra 
Wiadomo już 


wezdania z paramentu. 
teraz, że w ważniejszych sprawach pil- 
nie naradza się ze swym młodszym bra- 
tem, księciem Yorku. 

Wiadomo już zreszią niejedno o no 
wym królu. Wiadcmo, że mą niepośpo- 
litą zdolność pobierania decyzji, której 
nie znano w pałacu Buckinghamskim od 
'zasów wielkiej królowej Wiktorji. Wia 
domo również, że jest niezwykle praco- 
wity i stwnowczy. Nowy król będzie u. 
miał, równie dobrze, jak jego prababka 
wyryć na polityce Angli wyraźne pięt 
no swej woli. Że potrafi om tego doka- 
nać, mmo więzów jakie nań nałożyła 
konstywutja — jest pewnem. Dopomogą 
mu w tem jego zamikomite zdolności dy- 
plomatyczne i sztuka zjednywania so- 
bie ludzi. 

Króla Edwanda VHI nia czeka łatwe 
panowanie, szczególnie, jeśli nie chce 
być jedynie figuramtem. Wie o tem bar- 
dze dobrze i dlatago zapewne tak po- 
wadżnieje przy szerokiem biurku w pala- 
cu królewskim, 

Dlatego też pożegnał się ostatecznie 
z pięknemi podróżami po świecie, z po- 
lowam'ami, z wycieczkami powiatrznemi, 
Nie pozwala sobie nawet, jak jego dziad 
i ojciec, ma codzienne spacery kcune po 
Hyde-parknu. 

Zapalony sportowiec, Walji 
znikł. 

Został poważny, zatroskany o dobro 
kraju — król. 


książe. 


Przed wyborami w Niemczech 


Wielka mowa min. Goebbelsa 


BERLIN. 11.5 (tel. wł.). Wczoraj mi- 
nister propagandy dr. Goebbels zaina- 
agurował kampanję wyborczą do 
Reichstagu. wysłaszaiac dwu i pół go- 
dzinne przemówienie w Dentschland- 
‘alle mieszczącej 20.000 miejsc. Rów- 
ocześnie przemówienie to transmito- 
wane było do 230 wielkich sal Berli- 
ua, wypełnionych do ostatniego miej- 
ca publicznością. 1 

Była to manifestacja polityczna. ja- 
siej Niemcy dotychczas jeszcze nie 


NSS 
W przemówienia swem Geehbels 


OESADZENE GNŁANŁAJ 


przedstawił biłans trzyletnich prac rzą- 
dów narodowo - socialistycznych we 
wszystkich dziedzinach. poświęcając 
jednocześnie dluższy ustęp swej mo- 
wy ostatnim wypadkom w Nadrenji. 

„Nie chcennry burzyć mostów z 
Francja* — mówił min. Goebbels. — 
Przeciwnie. pragniemy. by był to pier 
wszy krok na drodze do nowego. rze- 
czywistego porządku w Europie. któ- 
ryby pozwolił doprowadzić do poro- 
zumienia z mocarstwami na rzecz po- 
zaju i pomyślności narodów“. 


TOINEN RŁOSNIEK 


Sprytne posunięcie Mussoliniego 


GENEWA. 44.3 (tel. wł). W kołach 
dziennikarskich rozeszła się wczoraj 
wiadomość. że Mussolini zarządził po- 
śpieszną koncentrację paru dywizyj 
w ohszarze Brenneru, na granicy mię 
dzy Włochami a Austrją. Równocze- 


Śnie w obszar ten przesuwane są eska- 
dry lotnicze złożone z najpotężniej- 
szych, trzymotorowych aparatów bom- 
bardujących. A 
Ta koncentrocja. zwrócona przeciw 
ko Niemcom, ma oznaczać goiowość 
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Włoch do stanięcia w obronie niepo- 
dległości Austrji, a przedewezyótkiem 
jest aktem przyjaźni ze stromy Rzymu 
w stosunku do Francji, która w ten 
sposób Mussolini chce zobowiązać dn 
wzajemności i, Doparcia stanowiska 
Włoch przy likwidacji wojny z Abi- 
synja. 


amasa Z DNIA 


UPC TY TEREZENNZZA OT) 
PATRJOTYZM „ROBOTNIK A* 


„Polska Zbrojna z zadowoleniem zc- 
siawia przemówienia senatorów, kió- 
rzy się wypowiedzieli za powiększe- 
niem ciężarów społeczeństwa na rzecz 
zwiększenia zbrojeń. Sen. Śliwiński 
zaproponował wewnętrzną pożyczke: 

„Nowa, dobrowolne, choćby w pierwszej 
transzy niewiełka pożyczka wewnętrzna 
przeznaczona wyłącznie ma wzmocnienie 
naszej siły rice pomimo wszystko. «o 
przeciw temu dałoby się w dzisiejszych 
ciężkich czasach pawiedrieć, może dziś li- 
czyć na powodzemia”. 

W rym samym duchu sen. Radziwiłł 
mówił: 

„Sfery. która reprezentuję e gotowe w 
każdej chwili dać wojsku tn wszystko. c 
adaniem kierowników naczej armji — do 
których mamy najzupełniejsze zaufanie 
jest tej armji potrzebne”. 
Do tego oświadczenia Robotnik” 

daje od siebie komentarz: 

„Znana nam jest „afiarność' sfer repre 
zentowanych przez ka Radziwiłła na po- 
trzeby państwa. 

Węzystko to zreszlią bardzo piękne. Al 
czs wynędzniała Polska wytrzyma wogrie 
nowe jeszcze obciążenia? i . tepati- 
rowie nie żyją w .rzeczyw i urojo- 
nej“? 

Jeżeli chodzi o wypowiadanie się w 
pewnych zasadniczych sprawach, doty- 
czących naszej mocarstwowości to 

Roboinik* ma już w tych rzeczach u- 
saloną opinję. Byłoby jednak wska- 
zane. aby redakcja „Robotnika“ wie- 
dzieła, że armja polska stoi ponad po- 
lityką i stronnictwmi  politycznemi. 
Najprostszy człowiek, nawet czytel- 
nik „Robotnika“. wie o tem dobrze 
czem jest dla Poleki silna armia: tyl- 
ko nie wie o tem „Robotnik“ — wspól- 
szujemy! 


„NIEPRZYIJEMNOśĆ" 
P. SŁONIMSKIEGO 


P. Antoniemu Słonimskiemu nie po- 
szczęścilo się na zebraniu .Ligi obro- 
ny praw człowieka”. zorganizuwaneln 
dla walki z faszyzmem itd. Większość 
zebranych stanowili prawdopodobnie 
żydzi. Oto bowiem. jak donosza nit 
które dzienniki: 

„Gdy p. Słonimski chci na zebraniu T- 
gi obrony praw człowieka zabrać gło: ` 
wystąpić w obronie więzióoncgo przez hit 
lerowców Ossitzky'ego. zerwali się burz: 
Rozległy sie głosy: „Meches', „warchoł. 
ada rzeźni”. Ta demonstracja była odw'- 
tem żydów za kilka uwag p, Ślłonimskiego 
w „Wiadomościach Literackich: o krzykli 
wom zachowywaniu sie snobów żydowskich 
w pewnej kawiarni. uczęszczauej praeż li- 
teratów j artystów", 
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Zamierza- 


CHARLES BARRY 


Taiemnita Willi Mroków 
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m Tak — chory podjął po chwili — wtrąc'fem 
się do kłótni i omal nie przypłaciłem tego życiem, 
bo stary był niezwykle silny. Powiedziałem mu 
Kilka dosadnych słów, podkreślając szczególne to, 
co o nim myślę. Spojrzał na mnie z pasją i powie- 
dział, że jestem wstrętmym młokosem. że nie mam 
prawa zwracać uwagi człowiekowi w jego wieku, 
że przecież jestem u niego na łaskawym chlebie, 
wiec powinienem milczeć! Wówczas wyprowadzi- 
łem ciotkę Estere z pokoju. wujowi zaś oświadczy* 
łem, że dłużej już nie myślę przebywać pod jego 
dachem. Ubrałem się pośpieszn.e, zapakowałem wa- 
lizkę i wyszedłem do garażu po swoje dwuosobowe 
auto. Napełniłem bak benzyną i wyjechałem. za- 
mierzając przenocować w Wadebridge, lub też 
w Bodmin. 

— Która to była godzina? — zapytał Gilmar- 
tin, gdy Aylward umilki. 

— Zegarek w mo'm samoch 'dzic wskazywał 
dwadzieścia pięć minut po dwunastej, gdy wyjeż- 


dżałem z bramy. Gdy, minąłen; St. Minfred, odda- 


lone od Willi Mroków o pół mili, zgasły mi nagle 
latarnie, więc przystanąłem po prawej stron'e go” 
$cińca, aby sprawdzić co się stało. Miałem przy 
obie elektryczną latarkę i zapasowe części, więc 
orzy świetie tej lampy zajrzałem do motoru, lecz 
uszkodzenia znaleźć nie moglem. N.e wiem, jak 
długo pracowałem. ale musiało to trwać z pół go- 
dziny, bo przemokłem zupełnie na deszczu W pew- 
nej chwili dostrzegłem duży samochód, limuzynę 
która przemknęła gościńcem, nia zatrzymując się 
chociaż dawałem latarką sygnały. Auto to jechałc 
w stronę Șt. Minfred. to znaczy w przeciwnym kie- 
runku. niż ja zamierziułem jecltać. Noc była ciem- 
na, więc nie dostrzegłem nawet. kto siedział przy 
kierownicy. Wreszcie latarka również mi zgasła. 
więc postanowiłem bez świateł jechać dalej. bo za 
żadna cenę nie chciałem wrócić do Polreath. fak 
już zaznaczyłem, droga była śliska od deszczu. 
znałem ją jednak dobrze, więc jechałem szybko mi- 
mo braku reflektorów. Nie zorjentowałem się, że 
brama tutaj była zamknięta i całym pędem wje- 
'hałem na żelazne sztachety. Obudziłem się dopie- 
ro w łóżku, owinięty bandażami. 

Na chwilę zaległa cisza, która pierwszy przer: 
wał Gilmartin: 

— Ale dlaczego pan tutaj przyjechał? Prze- 
ceż ia willa nie znajduje się przy szosie. i 

— Tak, ale postanowiłem ze względu na spóź- 


nioną pere, wstąpić :u i przenocować. 
'em zbudzić lokaja Martyna, pukając do niego 
w okno. Jestem pewien. że wpuściłby mnie do 
domu. 

Naturalnie — potwierdziła Berty. 

Nikt z obecnych nic odzywał się przez chwile. 
Gilmartin spojrzał na doktora, który skiną? głową. 

— Nie bedzie pun miał nic przeciwko temu — 
3dezwał się detektyw — że zadam panu jeszcze je- 
dno pytanie? 

— Bynajmniej! Bardzo proszę! — odparł chory 
in a jego twarzy odzwierciadliło wie tersz oży* 
wienie. 

— Czy uderzył pan wuja, czy też usiłował go 
pan uderzyć? — zapytał lrlandczyk. 

— Owszem — odparł młodzieniec — jak tylko 
wszedłem do pokoju. ale odepchnął mnie iak eiF 
nie, że się zatoczylemi. 

— A czy nigdy nit przyszło panu na myól — za- 
prini znowu Gilmariin po chwili — że nocne wy- 
ciSzki pańskiego wuja miały jeszcze jakiś inny, 
uboczny cel? 

Chory uniósł się na poduszkach z miną zacie- 
kawioną. Spoglądai na detektywa przez dłuższą 
chwilę, wie odpowiadając. - 

j "AE W REPTYE (D. c a.) 
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Armja pracuje w 


KURIER ZACTINDNY* 


czwartek 12 marca 193% roku. 
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Silne lotnictwo — gwarancją niepodległości 


Mowa ministra spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego 


Gdy w domu Gżywa sięRadionu do prania, 


Senat onegdaj rozpoczał rozprawę SZCzA- 
gółową nad ARA Budżet p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej referował sen. Malski. 


Budżet ten, jak i budżety Senatu ;, Sejmu 
przyjęło bez dyskusji, Tak samo załatwio- 
no budżet Najwyższej Izby Kontroli į Pre- 
zydjum Rady ministrów ; Mim, epranv za- 

=ranioznych. í i 

Knlminacrjnym pumkiem posiedzenia 
hvio przemowiemie ministra spraw wojsko- 
wych gen. Kasprzyckiego, który zabrał 
głos po gen. Zarzyckim. referencie budże- 
tm wojskowego. 

„Oddawna — mówił p. min. Ka- 
sprzycki — zwykło sie nazywać armię 
wielką niemową. Armja pracuje w 
milczeniu. Zapatrzona w niewiadomą 
przyszłość. gdy los sprowadzi czas wiel 
kiej próby. pochłonięta zadaniem przy 
gotowania sił do orężnej rozprawy o 
byt ojczyzny. armia nie reaguje na 
bieżące przejawy życia politycznego. 
Nie znaczy żo jednak. by żywo nie wy 
czuwała przeżyć narodu i państwa. 
Nie znaczy to, by w szeregach jej nie 
udczuwano z głęboką urazą akcji ele- 
mentów przeciwdziałających niezbęd- 
nemu wewnętrznemu wzmocnieniu 
Polski. 

Zarówno charakter prac naszych. jak 
aktualne położenie. nie pozwala przed 
stawiciełom wojska na szczegółowe o- 
mówienie publiczne wielu dziedzin 
armji. We wszystkich dziedzinach je- 
dnak odbywa się planowy postęp. Ar- 
mja nasza się modernizuje i doskonali 
awój sprzęt wojenny. rozbudowuje 
przemysł. powiękeza zasoby i zapasy 
wojenne. Obok tego otoczona sympa- 
tją społeczeństwa pracuje nad kształ- 
łowaniem ducha żołnierskiego. dąży 
de wrohieaia wysokiego poziomu świa- 
deeności obywatelskiej i patrjotycznej 
mas. na barkach których spoczywa 
przyszłość Polski. 

POTRZEBY LOTNICTWA 

Normalny. przystosowany do kryzy- 
sowej polityki budżetowej rozwój na- 
szych prac. zostaje przez okoliczności 
niezależne od nas zakłócony. Stanowi- 
eko Polski. stosunek jej do sił państw 
obcych. znaczenie w koncercie państw 
europejskich może spaść na niższe 
Srczelsle w hierarchji międzynarodo- 
wej, o ile nie wzmocnimy rozmiarów i 
tempa prac nad obroną państwa. Po- 
za ramami budżetu bezwątpienia trze- 
ba zmaleźć środki. by odpowiedzieć 
narastającym potrzebom. 

Napiecie wyścigów zbrojnych wzra- 
sta. Zatrzymajmy się dla przykładu. 
choćby tylko na lotnictwie. Na przy- 
szłość cieżar gatunkowy państw mie- 
rzyć się bedzie bezwątpienia ich siłą 
w przestworzach. Z calą odpowiedzial- 
nością stwierdzić muszę. że w dziedzi- 
nie lotniczej pracy wojennej. prze 
Polską stają poważne obowiązki, otwie 
rają się też przed nią szerokie perspe- 
ktywy. 

Mieliśmy i dotąd pozycje bynaj- 
mniej nie dalszoplanową. Dowiedliś- 
my jero naszą pracą twórczą. W o- 
statnich kilku latach wszysikie pań- 
stwa świata zwiększyły bardzo macz 
nie swoje zbrojenia lotnicze. Co roku 
podwyższają swoje budżety i rozbu- 
dowywują ten rodzaj broni. Sumy wy- 
dawane na lotnictwo wynoszą rocznie 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki, w 
Anglji. Francji i Niemczech ponad 
miliard złotych. Włosi wydaja trochę 
mniej. natomiast Rosją prawie dwu- 
krotnie więcej. ~ 

Jak wyglada rozwój lotnictwa u nas? 

NA POLU CHWAŁY 

Do stworzenia lotnictwa konieczni 
są ludzie i materjał. Myśmy rozpoczę* 
li z niczego. Nie mieliśmy ani szkół, 
ani przemysłu, ani lotnisk. Wszystko 
należało stworzyć. Garstka ludzi pełna 
entuzjazmu. rozpoczęła pracę, niewie- 
le ponad ten entuzjazm posiadając. 
Rozumieliśmy jednak. że bez silnego 
lotnictwa nie sposób dziś utrzymać 
niepodległości, Wysiłek rozbudowy 
lotnictwa. okupowany jest rok rocznie 
ciężkiemi ofiarami nietylko najlep- 
szych oficerów, ale i konstruktorów. 
Pierwszą ofiarę życia złożył por. Sło- 
wik podczas oblatywania pierwszego 


polskiego płatowca. Wkrótce po nim 
ginie jeden z najzdolniejszych pol- 
skich inżynierów mjr. Stec. potem 
ppłk. Zych-Płodowski. profesor Poli- 
techniki. zastępca szefa departamentu 
lotnierwa. Dalej ginie inż. Puławski, 
twórca polskich samolotów myśliw- 
skich. wreszcie tracimy dzielnego in- 
żyniera Wigurę. Ten dla szereg tra- 
gicznych prac świadczy, ile poświęce- 
nia włożono w rozwój techniki lotni 
czej. 
PRACA WRE 

Rezultaty śp. por. Cichockiego. śp. 
por. Żwirki. kpt. Bajana. kpt. Skarżyń- 
skiego. kpi. Orlińskiego. kpt. Hynka. 
kpt. Burzyńskiego i innych — to zna- 
komity egzamin wyszkolenia kadr per 
sonelu latającego. Długi jest szereg 
nazwisk poległych w lotnictwie niepo- 
dległej Polski — około 500 ludzi. Wie- 
lokrotnie większa jes: liczba żywych. 
praeuiacrh z całą fachowością dla 
rozwoju lotnictwa. Technicy rywali- 
zują najszlacheiniej z kadrą lotniczą. 
Paręset inżynierów pracuję na terenie 
zakładów wojskowych za skromne pen 
zje miesieczne. narażając życie przy 
oblatywaniu nowych prototypów. Zna- 
jąc ich prace. poznajmy najcelniejsze 
nazwiska. jak w dziale silników inż. 
Łoziński. Nonkuński. w dziale płałow- 
ców inż. Praus, Ciołkosz. Jakimiuk, Dą 
browski, Grzeszczyk, Misztal i liczny 
szereg innych. 

Technika i wyszkolenie pozwalają 
nam na zdobycie pozycji na międzyna- 
rodowym rynku lotniczym i umieszcze 
nie w kilku krajach całych seryj pła- 
łowców wojskowych. które zostały od 
nas nabyte. wyłącznie dla ich wyso- 
sich wartości technicznych. 


mija ono szybko 
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A 


ADIONY 


i bez trudu, a mamusia 


nie męczy się i jest zadowolona. Pranie 


Radionemjestprże» 
cież takie łatwe1 
rozpuścić Radion 
w zimnej wodzie, 
ł5 minut gotować 
bieliznę, płukać 
najpierw w gorącej 
potemwzimnejwo- 
dzie —i bielizna bę- 


pierze” 
wszystko 


zreferowałem przed rokiem zgórą p. 
marsz. Piłsudskiemu. że koniecznym 


etapem rozwoju lotnictwa, jesi przej- 
ście od indywidualnych wyczynów do 


przeszkolenia mas mlodzieży w lotnic- 
'wie motorowem i szybowcowem. Pan 
marszałek zmianę kierunke uznał za 


Wysiłek włożony przez nas w zawo- 
dy lotnicze dał świetne rezultaty. bo 
zdobył dla lotnictwa serce narodu i roz 


d| Wojiek-Malinowski całe przemówie- 


niósł po świecie wiadomość o narodzi- 
nach polskiego płatowca i silnika, nie 
ustępującezo wytworem najpotężniej- 
szych państw. Mimo tych wyników. 
nie wolno nam było zapominać. że 
prawdziwą siłę tworzy dobry zespół. 


a nie wybitne jednostki. Wobec tego ianiość 


'owaliśmy uwagę na szybownictwo. 
doskonale odpowiadające charakteru- 
wi polskiemu. i 


-łuszną. 


SZYBOWNICTWO 
Wobec tego przedewszystkiem skie- 


Kładziemy nacisk. by 
sprzetu pozwoliła rozwinąć 


m A ZAZIE ZZ ZA SA ZZZZYOZ TNA 


Atak na Stron. Narodowe w Sename i jego odnłósy 


Przedostatnie posiedzenie Senatu 
poświęcone było atakom na Stronnic- 
iwo Narodowe. 

Pierwsza zaatakowała Stronnictwo 
p. Jaroszewiczowa. wrecz domagając 
się położenia kresu jego działałności 
i zadając środków represyjnych. P. 


nie poświęcił narodowcom. P. ]eszke 
z Poznania polemizował z artykuła 
mi prasy Stronnictwa Narodowego. 
przyklaskując słowom min. spraw we- 
wnętrznych. Trudno jest wymieniać 
wszystkich mówców, którzy tej spra- 
wy dotykali. lecz godzi się zaznaczyć. 
że było ich bardzo wielu. 
Objektywizm wymaga zanotowamia. 
że znalazły się przemówienia. które 
wprawidzie nie broniły Stronnictwa 
Narodowego i młodzieży, lecz szukały 
przyczyn. panujących nastrojów gdzie 
indziej. Tak tedy p. Malski. działacz 
dawnych „rad ludowych“. utrzymy- 
wał. że dzisiaj wszystkiem rządzą u- 
rzednicy bezpieczeństwa. którzy uła- 
'wiaja sobie pracę stwarzaniem szufla- 
dek. w jakich umieszczają komunistów 
endeków. naprawiaczy į innych. Tym- 
czasem trzeba stworzyć prąd ideowy. 
ażebv zdobyć młodzież. To powinien 
uczymić obóz niepodległościowy. 
Podobnie p. Petrażycki. pułkownik 
rezerwy. zwrócił uwagę. że zwyczaj” 
nie fermenty wśród młodzieży są sym 
bolem  niedomagań wewnętrznych. 
Środkiem przeciwko temu jest bezpo- 
średnie zetknięcie się ze społeczeń- 
stwem i młodzieżą. ale nie wedle pra- 
ktyk JAR koi jak BEE 
ne poczynania Z jonem młodych 1 
Strażą przednią. Było to znamienne. 
że nawoływani do stwarzania pradu 


ideowego w obozie prorządawym Po” 


chodzą od ludzi. zbliżonych do t. zw 


zrupy naprawiaczy. 


W związku z temi atakami „War 


*zawski Dziennik Narodowy“ odipowia 


a w tonie wyjątkowo umiarkowa- 


nym, pisząc: 


Okazało się, że obecni senatorowie bar- 
dzo niewiele mają do powiedzenia o zagad- 
nieniach budżetowych, polityce ekonomiez- 
nej rządu oraz o położeniu gospodarczem 
kraju. matomiast mówią chętnie i dużo o 
rozszerzaniu się ruchu narodowego i jego 
„antypaństwowym charakterze”, Nie zne- 
Czy to, oczywiście, aby ci płomienni mów- 
cy zdawali sobie sprawę z istotv przeobra- 
żeń ideologiczno - politycznych w kraju. 

ży sens tych przeobrażeń jest praw- 
dopodobnie równie im obcy. jak i tajmiki 
gospodarki budżetowej. Ale z wyobraże- 
niem wzrostu ruchu marodowego kojarzy 
się w ich Świadomości obawa utraty par- 
tyjnego stanu posiadania. który aż nazbyt 
czesio utóżsamiają z państwem i jego „ra- 
cją stanu“. 

Weźmy, chociażby, sposób patrzenia tych 
Panów na ostatnie wypadki w naszych mia 
staczkach. 


Dla sen, Roga jest to ..rzmcanie nędzy 


chrześcjańskiej przeciwka nędzy żydow- 
skiej“ į nic ponadto, Dla p. |aroszewiczo- 


wej, dia odmiany. „anarchizowanie życia, 
graniczącego ze zdradzą” oraz „Ć - 
me wśród budwości wiejskiej  niemarwiści 
da żydów”. Czy nie jest uderzające, że 
żaden z mówców, względu ma jego u- 
ozuciowy, czy ideowy stosunek do oma- 
wianych wypadków. nie usiłował nawet za- 
stanowić sie nad glębszem znaczeniem te- 
ge calego ruchu, 

Przecież dziś już chyba dła każdego staje 
stę jasnem, że ruch ien ma własciwy sabie 
podkład. nietylko ideologiczny, ałe w wię- 
kszym jeszczę stopnia społeczny i ekono- 
micany. Ruch ten wiąże się bardzo Ściśle 
z wadami naszej struktury społecznej i z 
niebywałem przeludnieniem wsi polskiej. 
Jest rzeczą conajmniej lekkomyślną uzar 
leżniać go jedynie od takiej czy innej do- 
kirymy antysemickiej zaszozepianej ludno- 
ści, przez „Szozucie* j „budzznie nienawi- 


jaknajszerzej ten rodzaj przeszkole* 
nia młodzieży, zdobywając ją w tem 
sposób dla lotnictwa. Pominęliśmy 
chwilowo masowy rozwój sportu spa” 
dochronowego. który nie daje tak za- 
sadniczego przygotowania lotniczego, 
oraz wpływy na rozwój woli i chara- 
kteru, ae osiąga się przez szyłbow= 
niętwo. 

Rezultaty osiągnięte przez nasze lot 
nictwo, są dziełem wspólnego wysił- 
ku wojska i techniki. Zarówno po- 
ziom. jak i serce społeczeństwa dla lot 
nictwa. zdobyte zostały ideową i ofiar- 
ną Parcą, 

STAN HWOŚCIOWY 


Natomiast sian ilościowy lotnictwa 
polskiego zależny jest od środków ma- 
terjalnych. jakich nam udzieli spoie” 
czeńsiwo. Nasz przemysł może wzmoć 
nić swą wydajność bardzo poważnie, 
Trzeba tylko środków na to. TAIE: 
Polski, jako potegi powieirznej, nietyl 
ko od ilości i jakości materjału zale- 
ży. Człowiek — duch lotnika idącego 
do walki — wysuwa się na plan pier- 
wszy. W charakterze Polaka leży zdol- 
ność do porywu wojennego. wie- 
ków historja nasza to udowodnia Ce- 
chują ten poryw i piorunujące ude- 
rzenia naszej dawnej jazdy i szaleń- 
cze raidv malych zespołów. że wspo- 
mne tu lisowczyków. przebiegających 
przestrzenie od Wołgi do Renu. Ten 
poryw wojenny — to ów cenny talent 
biblijny, którego nie zakopiemy w 
ziemi. 

Młodzież nasza, zamiast zżerać serca 
i umysły w bezpłodnych pSeudo-ideo- 
wych partjach, oby jaknajszybciej za” 
wróciła na drogę hartowania tych cech 
które wsławią polskiego żołnierza 
przestworzy. Lotnictwo przygołowa- 
ne do wielkich zadań. należy w Polsce 
otoczyć specjalną troską, ale nietylko 
w materjalnej sprawie. Atmosfera pra- 

nad ksziatowaniem tego ważnego 
elementu na r sił zbrojnych. win 
na być wolna .! małostkowych starć 
i zadrażnień. jak wolną jest atmosfe- 
ra pracy w przestworzach od miazma- 
tów przyziemia. 

MANIFESTACJA UCZUĆ 

i W dyskusji sen. Osiński zwrócił się 
2 apelem do rządu i społeczeństwa, by 
dążono do zwiększenia środków na 
armię. 

Po przemówieniu sen. Sieroszewskie- 
go, sała Senatu długo manifestowała 
GC armji i jej kierownica. 
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Gdy młodzież opiekuje sie dziatwa 


niechaj starsi spieszą z pomocą 


Rozległ się ostry dzwonek na wszyst 
kich piętrach. Za chwilę słychać już 
było gwar, krzyk. śmiechy.. Duża pau- 
za. Godz. ii. Spotykam na korytarzu 
kierownika szkoły powszechnej przy 
ul. Żytniej w Sosnowcu, p. Jaworow- 
skiego i razem z nim przechodzimy do 
jednej z większych sal, gdzie stoły u- 
stawione są w podkowę. 

Dzieci stoją jaż w ogonku trzyma- 
jąc w rękach daru Dezna star- 
sza z opaską go Krzyża na 
rękawie wnosi na stół duży garnek z 
zupą. Dziś jest zupa grochowa na 
mięsie z chlebem. Opiekunka ma ruty- 
nę. Rozlewanie idzie szybko — za 
chwilę dzieci siedzą przy stole i ..wci- 
nają, aż im się ył trzęsą“. Wygląda- 
ją przerażliwie. Chude, blade twarze. 
miektóre skrzywione, inne dzieci gar- 
bate, lub z pokrzywionemi nogami. 
budzą litość i współczucie. 

— W tej sali koncentruje się u nas 
— mówi p. Jaworowski t. zw. akcja do- 
żywiania dzieci. których rodzice są 
bezrobotni. Dożywia się 140 dzieci. 
Codziennie między godz. t1 a 12 w 
południe, dzieci dostają drugie śniada- 
nie, na które składa się: zupa na mię- 
Sie i kawałek chleba. Druga partja 
dzieci między godz. 17 a 19 otrzymuje 
kolację, składającą się z podobnych 
posiłków. tym czasie przebywają 
dzieci w świetlicy, gdzie uczą się pod 
kierunkiem uczenic ze Starszych klae. 
Są to dzieci, które nie mają rodziców. 
ani kąta w domu, gdzie mogłyby odro- 
hić lekcję. Akcję dożywiania. t.j. go- 
towania. STRE się na miejscu. Go- 
tnja b. wychowanki szkoły. 

MŁODZIEŻ DLA MŁODZIEŻY 


Cała akcja spoczywa w rekach PCK 
Wydatnej pomocy udziela Wydział 
opieki społecznej przy Magistracie m. 
Sosnowca, który na ten cel przeznacza 
140 zł. miesięcznie. Pozaiem czerpie 
sie dochód z imprez oraz ze składek 
rodziców w sumie złi 250 rocznie. 


Duży udział w tej akcji bierze Koło 
Pp przy gimnazjum Št. Staszica w 
Sosnowca, ofiarowując od 60 do 100 


śniadań, na które sklada się: bułka z 
masłem. a niekiedy i z wędłiną. Mło- 
dzież gimnazjum zgrupowana w tem 
kole, urządziła wigilję dla dzieci, z 
których każde poza kolacją wigilijną 
przy choince, otrzymało: sirucle, we- 
dlinę. jabłka. pierniki oraz 49 dzieci 
dostało na gwiazdkę ubrania i bieliz- 
nę, Dzięki naprawdę godnej podziwu 
ofiamości naszych gimnazjalistów, nie 
które dziec otrzymują nawet tran. 
Podczas śniadań opiekują się dziećmi 
starsze nczenice ze szkolnego PCK -- 
ciągnie dalej p. Jaworowski. — Nad- 
mienić należy, że Magistrat przeznacza 
na powyższy cel zł. 140 miesięcznie. 
lecz tylko od listopada do maja, pod- 
czas gdy szkoła prowadzi akcję doży- 
wiania dzieci przez cały rok. 


WYJĄTKOWA NĘDZA 


— W szkole naszej jest zgrupowana 
wyjątkowa nędza — mówi p. kier. Ja- 
woroweki — jest dzieci 700, a dożywia 
się tylko 140, podczas, gdy trzebaby 
prawie wszystkich dożywiać, Ale nie- 
ma środków — mówi smutnie przyja- 
ciel młodzieży — społeczeństwo nie 
bardzo interesuje sie tą sprawą, a Prze 
cież to taka ważna rzecz. 

— 80/ — to gruźlicy — rzuca uwa- 
we kierownik. 

Mimowoli człowiek zastanawia się 
jak wielkiem dobrodziejstwem jest 
dla nich ta zupa, którą jedzą w tej 
ahil, a która może ratuje ich od gło- 

i 
Po kilkumastu minutach sala pusto- 
szeje — zatrzymuje jednak dwoje 
dzieci, aby z niemi pogawędzić. Pier- 
wsze z nich — to Tadzio Sadowski. lat 
11, o pucułowatej, bladej twarzy. 


MAŁY TADZIO 
= Zadowolony jest ze Śniadania, 
opowiedz nam coś o sobie — proszę 


Tadsia. 


Najadłem się porządnie — odpowia- 
da rezolutnie. 
Matki już niema, nawet nie pamie- 
ta kiedy umarła. Tatuś jest bez pra- 
cy, siedzi w domu. Jest ich wszystkich 
7-mioro, mieszkają w jednej izbie. Cio 


cia, która pracuje u Dietla jako robot- 


nica, pomaga im i z tego żyją. Światłu 
elektrycznego nie mają, bo .elekirow- 
ma“ im odcięła. Na śniadanie jad: 
chleb i czarną kawę, na obiad tak sa- 
mo, a na kolację zupę kartoflana. 

— A jak nie było tych śniadań w 
szkole to co jadałeś? 

— Anie... 

— Dzieci mdłały z głodu — wtrąca 
kierownik Szkoły. 

— Boli cię oo Tadziu? 

— Boli tu — pokazuje na piersi 
gruźlica. 

— Chciałbyś czego może? 

— Pieniędzy. 

— Po co ci pieniądze? 


KOSMETYKI 
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KRONIKA 


GABINET |. (RABĄSZCZEKICZOKCJ 


RACJONALNE] absol. kursów Dr. med. 
|. Switalskiej 
Dęblińska 1 


Oraz usuwanie wszelkich defektów po cenach zniżonych. 


LAGE 


— Kupiłbym sobie ubranie i jeszcze |sniadań jes: zadowolona. mówi. że sių 


chciałbym pojechać na kolonję, tak 
jak w zeszłym roku, tak było dobrze 
— w'miecha się blado. 
— Niestety — wtrąca kierownik — 
w tym roku pojedzie nasiępna grupa 
brak środków. A 


A CO MóWI BASIA 


Rozmawiam następnie z Basią Bu- 
<haczówną. Ma la: 7. Bledziutka, pra- 
wie przezroczysta twarz.. Oczy na 
wierzchu. jakieś zalekmione. jakby w 
skurczu wiecznej trwogi — plecy po- 
chyłone — gruźlica! 

Jest ich w domu 9-cioro. Mieszkają 
w jednej izbie — ojca nie mają 
matka posługaczka. Światła elektrycz 
nego niema, Palą lampą naftową, po- 
życzomąę od sąsiadki — czasami świe- 
cą, a często siedza po ciemku. Basis 
jest przeraźliwie chuda — wytarta su- 
kienka. okrywa ledwo jej ciało.. Ze 


1) Oesyszozenie twarzy — masaż 
zł. 3.00 


2) Zabieg z maseczką porcelanową 
1. 4.00 


3) Regulaeja brwi zł 1.00 
4) Prxyciemnienie trwałe brwi 
zł. 1.00 
5) (Maquillage) Upiękazenie twarzy 
zł. 2.00 


KALENDARZYK 
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Czwartek 


| nn aGÓ 
Dziś Grzegorza 
=| Jutro Krystyny 
Wschód słońca 6 m. 5. 
Zachód „ 17 m. 44 


Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Burłak z nad Wołgi”. 
EDEN: „Melodje wielkiego miasta”, 
PALACE: ..Jego wielka miłość. 


Zjazd Naczelnej Rady 
HARCERSKIEJ. 
W dniu 5 kwietnia rb. odbędzie się 


w Warszawie zjazd Naczelnej Rady 
Harcerskiej, poprzedzony mszą św. w 


kościele Matki Bosk:ej Częstochowskiej 
Obradom przewodniczyć będzie woj. dr. 
Michat Grażyński, prezes Związku Har- 
testwa Polskiego. 

Naczenau Rada  Haresteka wysłucha 
sprawozdania z działalności poszczegól- 
nych agend ZHP, w raku ubiegłym, o- 
raz stali program prac na najbliższą 
przyszłość. W toku obrad wygłoszony 
zostanie raferat na temat „Wyścig pra- 
cy w drużynach harcerzy. Ponadto Ra- 
da Naczelna omówi sze'eg spraw, zwią- 
zanych z tegorocznym walnym zjazdśm 
harcerstwa polskiego, który odbędzie się 
w maju we Lwowie. 


x— 

X ULGI KOLEJOWE DO POZNANIA 
W OKRESIE TARGÓW, Naskutek po- 
rozumienia między dyrekcją Targów 
Poznańskich a Ligą Popierania Turysty 
ki zorganizowany będzie przez Lige w 
okrsie Targów od 2% kwietnia do 6 
maja rb. wielki zjead do Poznania na 
podstawie indywidualnych kart uczesi- 
nictwa. Min'eterstwo komumikacji przy- 
znało na ten okres zniżki kclajowe do 
Poznania w wysokości około 40 prot. 
LPT. przygotowuje 60.000 kart nezestni- 
ctwa. spodziewająć się wielkiej ilości 
pasażarów. 

X NA CO WOLNO POLOWAĆ w 
KWIETINU. Zgodnie z przepisami ło- 
wierkiemi, w kwietniu welno polować 
na następującą zwierzynę i płactwo. 
podlegające czasom ochronnym: gsłuszte- 
koguty, cieśrzewiekoguty. dzikie mdy- 
ki samce, stonki, bataljon. dzikie ka- 
czory, dzikie łakędzie i dzikie gesi- 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dzis, dnia 12 bm. e godzinie 8.30 wiecz. 
poraz 15 ciesząca się wielkiem powodzeniem, 
przebojowa komedia  Bus-Fekat m i 
„TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ”, Bilety 
w cemie od 25 gr. 


JUBILEUSZ 30-LETNIEJ PRACY 
ARTYSTYCZNEJ P. W. ARCISZEWSKIEJ 
W sobote, dnia ié bm odbędzie sią w tea- 
trze miejskim rzadka uroczystość jubileuszo- 
wia, Będzie to bowiem obchód 30-lecia pracy 
scenicznej doskonałej artystki p. Wiktarji 
Arciszowskiej. Wystąpi ona w popisowej ro- 
li Babci w przemiłej komedji da Fleurea i 
Caillavat'a p.t. "ŁADNA HISTORJA“, która 
w tryumfalnym hodzie obiegła wszystkie 
teatry świata. Bilety ulgowe į passe-partont 
nieważne, 


—:z——— 


Konferencja rolnicza 
W STAROSTWIE. 

Wrzoraj odbyła się w Starostwie bę- 
dzińskiem pod przewodnictwem p, sta- 
rosty Boxy posiedzenie okręgowego 
Tow. Kółek rolniczych łącznie z komisją 
rolną na którem był obewny piezte bie- 
leckiej laby rolniczej poseł Kozłowrki i 
przedstawiciee uczędu wojewódzkiego 
inż. Nowakowski. 

Na zebraniu omawiamo sprawy aktual 
ne, program prac ua rok przyszły oraz 
kwestje budżetowe na tok przyszły. 

——00—— 
X Z ŻYCIA KATOL. STOW. MĘŻÓW 
W DĄBROWIE. W tych dniach odbyło 
się w sali Akcji Katolidkiej w Dąbrowie 
m esięczne zebranie, Katolickiego Stow. 
mężów, na którem po zagajeniu. przedło- 
żono 3prawozdanie z dziełatnośi kierc- 
wmietwa, Jak wynika ze sprawozdanie, 
oddział Stowarzyszenia brał udział w 


Akademji Papieskiej i uroczystości dzie | komim kacj. gdzie 


sięciałecia djecezji Częstochi 
Ibył kursy jnstrnkcyjne dla kierownictw 
miejstowej © cąsiednich parafji, W kur- 
sach wzięło udział 20-11 członków od- 
działu w Dąbrowie oaz 16 członków 
bratnich oddziałów. Wykłady dla kursi- 
stów wyglłosili genarainy sekretarz z 
Częstochowy ks. Gałązka i ks. Strugała. 
Oddział nabyt osiatnio dła swych człon 
ków statuty. Do Stowa”zyszemia wstą- 
piło sześciu nowych członków, których 
powitał na. zebrwniu prezes. Pod komiec 
zebrania. p. Mak wygłosił interesujący 
referat na temat ..Warrości praty onga- 
aizacyjnej”. po którym wywiązała się 
ożywiona dyskusja, Zebravie zakończo- 
no hyńtmem „My chcemy Boga”, 


najada do syta. Na pytanie. co chcia- 
laby mieć. powiada. że lałkę, ho ciocia 
jej dała kiedyś 10 gr„ to sobie kupiła 
ale chciałaby mieć większa... Chee 
koniecznie pojechać na kolonje, ale 
nie wie czy ją zabiorą. 

W tej chwili wszedł do sali prer 
opieki szkolnej p. Nowakowski. Wir 
się z nim. jak z dobrvm znajomem i 
na twarzy jej zajaśniał uśmiech. 
Pewnie dobry jest dla nich pax pre 
zes”. 

APEL DO SPOŁECZEŃSTWA 

Reportaż powyższy zrobiliśmy nie 
dla efek dziennikarskiego. ale dla 
stwierdzenia rzeczywistego obrazu ua 
szej współczesności. Niech Koło PCK 
trzy gimnazjum St Staszica, będzie 
Przykładem jak przyjść z pomoca tym 
biednym. nieszczęśliwym dzieciom, 
które wpadają w szpony sruźlicy... 
Niech Tadzio Sadowski i Basia Bu hs- 
czówna będa tym obrazem, którego 
zapomnieć nie możemy. nie wolno 
nam... Pomimo wielkiego zubożenia 
społeczeństwa. znajdzie sie jeszcz: 
jeden grosz. którybv wyrwał ie dzie! 
schorowane. zbiedzone z objęć grużli- 
cy. Zbliża się laro. Pamieętejmy. że 
wyjedziemy gdzieś na: nrlap. <de- 
tchnać świeżem powie*rzem. podczas. 
zdy Basia Bnchaczówna hedzie wcia- 
gać do płuc powietrze ze wstręinych 
rynsztoków pozońskich. 

Uski. 


Uzupełnieniem powyæzego repor- 
żu może hedzie wiadomość., iż w nie- 
dziele 15 bm. w simnaziuin im. Staszi- 
ca w Sosmowcu odbedzie sie koncert 
z udziałem najlepszych «ił śniewa- 
czych i muzycznych, przyczem doch 
z tego koncertu przeznaczony zosianie 
na dożywianie biednej dziatwy. Idąc 
na koncert — dla własnej raduści. prz, 
czynimy się do wywołania uśmiechu 
radości biednej dziatwy. 


„OPTOFOT%* 


SOSNOWIEC 3 Maja 11 


Zamieniaray stare odbiorniki na nowaczea- 
ne typy. Największy wybór Radjoodhior- 
ników w Zagłębiu. 


Prezydenci miast Zagłębia 
W WALSZAW ik. 


Samotzyiy Laudęnia  Dabiowwkicao 
jak już doooelisny, czynią usiiuu stat 
tania © Wzyskapie jaknajw gkszych kre 
Jwów na sztrudoasnie  bozrgcenepeh. 

W ub. tygodwiw. bawi w tej sprawi: 
w Warszawie presidenei Sospowtw. Pe- 
dzna : Dąbtowy oraz przedstawiszel 
Sejmiku, raterwonjując w Fusówau Pra 
cy u dyrektora Dolanowskiego. który 
przychyćnie ustewinkuwał się do prz 
<stawjonych mu dezydereiów, 

Duisze rozmowy oa temm zwiększtnia 
kredytów dla Zagłębu i jaknajszybsze- 
go przeku:smm p'enięlzy oraz manu *o- 
hót odbędą się dzisiaj i jutro w Min 
opieki spoiecznej. dokąd wyjechali wczn 
raj prezydenci pp. Kaczkowski. Izydor- 
ezyk i Trzęsimiech, 

Przedstawicielc miast Zaziębiowekich 
będą przyjęci również w Minsaiersiwie 
Bla wiwa. bedzie 


lowikiej, od | sprawa regwacji Przemszy. 


> REJESTRACJA CZŁONKÓW B. 
KAS BRACKICH. W uzupełn mu k 
minjikutu u rejestracji prazowicików u- 
mysłowych. członków b, Kas braski.h 
na terenie powiatu Będzińekego dodać 
mależy. żo rejestracja dotyczy równi” 
człomków b. Kasy pomocy dla rob:tmi. 
ków kopalni „Fiora. 


Zapisujcie się 
na członków K.P.H. 


Nr. Ti. 


JUBILER Z BĘDZINA —PASERER RRM 


DATE EDA RZA A I LO DNIE 


12 ummn 1936 roku. 


Bogate wyniki rewizji 


na 26 ub. m. na szkodę właściciela za- [kilku godzin. w dobrym humorze. 


Jak donieśliśmy pokrótce wczoraj 
w jednym ze składów jubilerskich po- 
licja zakwestjonowała znaczną ilość 
biżuterji pochodzącej z kradzieży. 

Jak się okazuje paserstwem zajmu- 
je się właściciel pracowni _ jubiler- 
skiej Stanisław Kęsicki w Będzinie 
(Okrzei 19). 

Poza biżuterją w posiaci pierścion- 
ków, obrączek, zegarków złotych. łań- 
cuszków i tıp. w pracowni i mieszkaniu 
Kęsickiego znaleziono podczas rewi- 
zji radjoaparat, przybory fryzjerękie, 
aparat do elektryzacji i różne przed- 
mioty, pochodzące z kradzieży. 

Jak stwierdzono podczas dochodzenia 
Kęsicki od dłuższego już czasu trud- 
nił się paserstwem, skupując od zawo- 
dowych złodziei biżuterję i inne war- 
tościowsze przedmioty. pochodzące z 
kradzieży dokonywanych na Śląsku i 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Nabywane od złodziei przedmioty 
Kęsicki odsprzedawał z dużym zy- 
skiem. Złote przedmioty Kesicki prze- 
tapial, poczem złoto odsprzedawał in- 
nym jubilerom. 

Spośród zakwestjonowanej u Kęsie- 
kiego biżuterji właścicielka sklepu ju- 
bilerskięgo w Sosnowcu przy ulicy 
Modrzejowskiej 23 p. Maksymiljana 
Florjan rozpoznała jako swa własność 
kilkanaście pierścionków. obrączek. 2 
łańcuszki j zegarek. Biżuteria ta skra- 
dziona została Florjanowej w marcu 
ub. r. podczas włamania dokonanego 
do jej sklepu. przyczem łupem wła- 
mywaczy stała się wówczas biżuterja 
wariości 3500 zł. 

W przeddzień aresztowania Kcestki 
chciał sprzedać bratu Florjanowej, 
łakubińskiemu również jubilerowi z 
Sosnowca pewną ilość złota, pocho- 
dzącego z przetopionej biżuterji. skra- 
dzionej jego siostrze. 

Przybory fryzjerskie. wartości 700 
zł., znalezione u Kesiekiego pochodzi- 
ły z kradzieży dokonanej w nocy z 25 


Regulowanie granic 
GMIN w POWIECIE, 


Jak domieśliśmy wczoraj. w ub. wto- 
rek odbyła się w Starostwie konlerencja 
w sprawie zmiany granic gmin wiejskich 
i miast w powiervie Będzińskim, 

Olbetnie prowadzona jest akcja na te- 
renie całego państwa, mająca na ceu 
uregulowanie podziału administracyjne- 
go. Zaborcy, a podczas wojmy okupanci 
iobią podział powiatów czy gmin, nie 
mwzględiniałi interesów  luklunoścy, lecz 
rdbii to mechamicznie. Braki te mają 
być obecmie ueumęte, 

Na onegdajszej konferencji  zaznaja- 
miano się e formularzami i omawiano 
plan akcji. Gminy omówią między sobą 
projekty regulacji swych granie i w ra- 
zie chopólnego porozum'ania przedsta- 
wią je w starostwie. Gdyby zachodziła 
różnica poglądów sprawę granie uregu- 
iowałyby wyższe instancje admynietra- 
cyjne. 

———JĘ 
X WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW 
PMS. W niedzielę, dnia 15 bm, o godz. 
15 w lokaln Stowarzyszenia Techników 
w Sosnowcu, uł. 3 Maja 25. odłbędzie sie 
doroczne walne zebranie delogatów Kół 
Polskiej Macasrzy Szkolnej w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. z następującym porząd: 
kiom dziennym: zagajenie zebrania i u- 
konstytirowanie prezydjum; odlozytamie 
„otokułu z ostatniego zebrana walne- 
gu: gprawozdamie zarządu okręgowego 
PMS. za aok 1935; sprawozdanie komisji 
'ewszyjnaj: ustalenie wysokości składek 
na rzecz Zarządu Okręgowogo PMS.: w 
wtsokości 5 proc, od wszysłkich doshi- 
iów kaddogo Kola; zatwierdzenie proli- 
mivarza budżetowego na rok (936: wy- 
bery członków zarządu. na miejsce uste 
pujących: zastępów członków komisji 
rewizyjnej ih zastępców: Seh iele 
zatów wa walne zebrane PMS, w War 
zawie. Zarząd okregowy PMS. biorąc 
pod uwagę trudne położenie szkół poi- 


kkieh na Kresach Wschetlgioh. agiria 
winrosek aby Zarząd Okręgowy PMS. 
wspólnie ze wszystkien: Koałami PMS, 


w Zagłębu Dębrowskm. wziął ra sic- 
bie utrzymanie szkoły polskiej w Opto- 
wej 3 y 


kładu fryzjerskiego w Mysłowicach. 
Augustyną Kapusty. Zadowolony z od 
zyskania skradzionych przedmiotów p. 
Kapusta wyrażał się z wielkiem uzna- 
niem o sprawności „kongresówskiej* 
policji i, nie czekając nawet na wyda- 
nie mu przyborów fryzjerskich, po- 
szedł z uciechy.. na piwo. skąd wrócił 
dopiero po swą własność po upływie 


Kesickiego przekazano alo dyspozy- 
cji władz sądowych. 

Aresztowanie jubilera pasem wy- 
wołało w Będzirie swego rodzaju 
sensacje. 

Biżuterja i inne przedmioty. znale- 
sione u Kęsickiegu znajdują się w Wy- 
dziale śledczym w Sosnowtu. 


Prawo do renty starczej 


Komu i w jakich warunkach przysługuje 


Wobec tego, że ogól uhezpieczo- 
nych nie orjentuje się należyce w 
sprawach. dotyczących renty slarczej 
dla pracowników umysłowych. Za 
kład Ubezpieczeń Społecznych wyja- 
Śnia, że renta ta jest świadczeniem. 
zależnem tylko od wieku pracownik 
i okresu ubezpieczenia. 

Prawo do renty Starczej ma ubez 
pieczony: 1) płe męskiej © po prze- 
byciu 40 lar w ubezpieczeniu (489 mie: 
ięcy składkowych) i ukończeniu 60 
lat życia: 2) plci żeńskiej po prze- 
byciu 35 lat w ubezpieczeniu (420 mies. 
ssładkowych) i ukończeniu 55 lat ży- 
cia; 3) po przebyciu (niezależnie od 
płci( conajmniej 5 lat w ubezpiecze- 
uiu (G0 mies. skladk.) i ukończeniu 65 
lą! życia 

Podstawę wymiaru renty starczej 
stanowi przeciętną płaca podstawowa 
wszystkich miesiecy. zaliczonych do 
ubezpieczenia. 


Renta składa się z kwoty zasadniczej 
swoły wzrostu renty. Kwoła zasad- 
mieza wynos 4090 podstawy wymiaru: 
wzzosł renty rozpoczyna się po prze- 
byciu 10 ła: w ubezpieczeniu, a swota 
wzrostu renty wynosi jedną szóstą 
roc. podstawy wymiaru za każdy na- 
sępny miesiąc ubezpieczenia i docho- 
izi po 480 m esiącach skladkowych 
aż do 60% podstawy wymiaru. W ten 
sposób ubezpieczony. mający 40 lat u- 
bezpieczenia. otrzymuje pełna rentę 
(1000/06 podstawy wymiaru), wszystkim 
innym zaś przysługuje renta niższa. 
Kohieia. która brzegi la w ubezpiecze- 
niu 55 lat. i lezy 55 lat życia. ma pra- 
wo do renty w wysokości 90/0 wymia- 
ru. Ubezpieczony zaś (bez względu na 
płeć). który liczy 65 lat życia i po- 
siada conajmniej 5 lat ubezpieczenia 
(nie więcej zaś jak lat 10) ma prawo 
dc renty w wysokości 40% podstawy 
wymiary. 
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„QUEEN MARY" W CAŁEJ OKAZAŁOŚCI 


Ten naiwiększy i najnowocześniejszy okręt jest prawdziwą chlubą angielskiej marynarki 
hand lowej, 


Nocne obrady 


Rady miejskiej 


w Sosnowcu 


Rada miejska w Sosnowcu odbyła|o pizepruwadzonej rewizji działalno- 


onegdaj posiedzenie poświęcone cał 
sowicie rozpatrzeniu gospodarki za- 
rządu miejskiego w roku budżetowym 
1954-35, W myśl obowiązującego ve- 
gułaminu. przewodnictwo na czas dy- 
sputy nad działalnością finansowa 
miasia objął jeden z radnych. p. dyr. 
Ledwos. 

Całoksziałi gospodarki 


w. nsszem 


mieście przedstawił w czólnych zary 
«ich p. prezydeni Kaczkowski. Pro- 


gram inwestycji w okresie sprawoz- 
dawczym musiał być ograniczony. po- 
nieważ zmalały dechody miasta, To 
też nie podejmowano poważniejszych 
prac budowlanych. jedvnie ukańczo- 
no budowę ratusza i szkoły powszech- 
nej w Modrzejowie oraz zabrukowano 
kilka mie. Pomime ta rex budżetaws 
zamknięty został niedoborem siegaja- 
cym ponad pólmiijona złotych. 

Po przemówienia p. prezydenta zgó 
rą półtoragodzinny referar  wyzlosi 
radny Szenk. przewodniczący komisji 
finansowo - budżetowej Rady. 

JW zakończeniu swego sprawozdania 


ści zarządu miejskiego p. radny Szenk 
«de zytał votum sepuratum wraz z jego 
uzasadnieniem. zgłoszone przez rad- 
nego Staśkę, członka kłuhu PPS, 


Nad referatem sprawozdawczym wy 
wiązała się długa dyskusja. Ponieważ 
nie ograniczyła się ona do rzeczowej 
krylyki. leez połaczoną była z utarcz- 
kami osobistemi i innemi dygresjami. 
więc iaczyła się ona zupełnie niepo- 
Uzobnie przez cztery godziny. 

Stało się io z winy radnych klubu 
PPS, którzy postanowili poddać suro- 
wej ocenie działalność zarządu miej- 
skiego. Byli du tego zupelnie u 
prawuieni. Zdaje się jednak. że korzy: 
“ajae z tego prawa nadwżyłi go niece. 
| to nie w sensie zbwi ostrej krytyki. 

(ajostrzejsza krytyka, byloby w po 
Fawnej łormie podejmowana., nigdy 
nie może być kwestjenowaw, Budzić 
jednak musiał zastrzeżenie brak pla- 
nawaści w tej krylvec, ciągle nawra- 
canie dv tych samych zarzweów oraz 
poruszanie spaw niczem nie związa- 
nych z dyskutowanemi kwestjana, 
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Bodajże uprzejmość przewcdniczą 
cego posiedzenia szła zby: daleko i by- 
ła powodem, że głosy niekiórych rad- 
nych z klubu PPS dawaly wrażenie 
osohistych żalów i porachunków z 
przedstawicielami zarządu miejskiego 
Raz po raz rzucali on* zarzuty. które 
mimowoli budziły wspomnienie tych 
czasów, kiedy to magistrat sosnowiec- 
ki calkowicie był opanowany przez lu“ 
dzi z PPS. 

Chyba ivlko ogólnemu przemęcze- 
niu į zbyt późnej porze zawdzięczali 
bp. radni socjalisiyczni, że nie przy- 
pomniano im różnych faktów z czasów 
ich rządów. 

W każdym razie z ust choćby jedne- 
go radnego powinno w odpowiednim 
momencie paść przysłowie: Przyganiał 
kocieł garnkowi... 

W zakończeniu obrad p. prezydent 
Kaczkowski powiadomił Radę, że za- 
rząd miejski wyasygnował 2 tysiące 
złotych na rzecz dzieci górników z 
kop. Juljusz i Kazimierz. Około godzi- 
ny 2 w nocy obrady zakończono. 


Kupony żywnościowe 
DLA BEZROBOTNYCH SOSNOWCA. 


Miejski Komitet Funduszu Prasy w 
S%enowtu podaje do wiadomości, ż8 
wydawanie kuponów żywnościowych 


bezrobotnym zakwaiifikowanym do po- 
mocy w mesiącu marcu, będzie odby- 
wać się w następującej kolejności: 

W piąfek. dnia 13 bm, rb. od godz. 
8.30 do 15.: w kan'elarii dzielnicowej w 
Miowiuech bezrobotnym, zamieszkałym 
w Milowrach i w domach kapalni; w 
kanceiarji dzielnicowej w Moduzejowie 
bezroł:otnym. zamieszkałym w dzielnicy 
Mojrzejów wraz z hutą Staszic; w Rætur- 
szu bezrobotnym, zamieszkałym w dziel 
nity Stary Sosnowisc, po obu stronach 
ulicy Pilsudskiego do toru kolejowego, 
Śródmjaście ý Kuźnica, 

W sobotę. dnia 14 bm. rb. od godz, 
8.30 do 13: w Ratuszu bezsobolnym, za- 
mieszkałvm w Sieleu. przy ul. Staszica, 
Konstantyvncw'e Sroduli. Cegieini i De 
bowej Górze. 

W poniedziałek, dnia 16 b, rb. od 
godz. 8,50 do 15: w Ratuszu bezobot- 
nym, zamieszkałym w dzielficy Pogoń 
wraz z ulicami lp huty Milowice, 

irzymenie kuponu uzalożn/one jest 
od okazania iegitymacji Biura Poed- 
nietwa pmacy. Bez legiiymacji kmpony 
wydawano? ne będą. 

Bezrohotni. którzy nie adpracowal: u- 
dzicionej im jom cy w m-or grudnau È 
styczniu, kuponu  żywneściowego m 
miesiąc marzec nie otrzymają. 


PROGRAM RADJOWY 


CZWARTEK 12 MARCA 

650 Pieśń porunni | gimnastyka, 650 „Od 
rana nu wezoła”, 7,55 Parę infarmacy j, 8.00 
Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nal. 12.15 Poranek mazyczny dla miodzieżw 
szkół powezechinych, 1500 Utwory na fet z 
towarzyszeniem fortepianu. 15,25 Chwilka 
gospodarstwa donowego. 13% Południowy 
koncert popularny. 15.15 Wiadomości gospo- 
<lareze. 1525 Życie artystyczne i kuliwralna 


Sląska, 1550 Koncert zespołu maneiolinistów 
„kcho”, 15400 „.Grogorjanki” opowiadanie sila 
dzieci szych, 16.15 Mazyka lekka (płyty). 
16.45 . a Palska śpiewa” koncert chórn 


męskiego wojskowego przysposoienia poaz- 
iewego, 1700 Wielkie i drobne wynalazki: 
Firnir i dykta” olezyt. 1715 Audycjy z cy- 
kiu „Nwjpiekmiejsze sonaty Wolfganga Ara3- 
denszą Mazarta”, Andyeje poprzedzi poga: 
damia K, SGomongera, 1750 Aktnabna po 
giudanka gospodarcza, 18.05 Piosenki w wyk. 


Pacieusza Olszy, 18.50 „Konieczność religji” 
odaat, 154% „Pa jednej piosnneż (płyty). 
19,00 karlkowa pocata, 19390 Konceri rekla- 


mowy. [9.35 Wiadomaści aporiowe, 1950 Po- 
gadanka skinabta. 20.00 Muzyka elegijna w 
wyk, osk, P, R. 20% Wyjątki z książki Wa- 
glesa Lipińskego jr. „Wielki marszalek”. 
20.55 „Obrona urse iwloiniczo-pazowa" . 
gadanka, 21M Promjera: słuchowiska pt. „Ni. 
kofyna . 21,4%) „Nasze piesni" w wyk, Mau- 
rycezo Janowskiego 2200 Kancerl svmfo- 
niezny w wyk ork PR 23,05 Skrzynka fran 
cuska, 


6. 
Smierć 
WSKUTEK WYCIENCZENIA.  |iji” twiadzę że 
W Sosnowcu pzy ulicy MKożźlej 25 


mieszkała 55-łeinia Julja Grabowska, 
panna, pozostająca od dłuższego czasu 
bez pracy. 

Nie mając znikąd poriocy G”ebowska 
cierpiała nędzę i głód, “o w konsekwen- 
cji doprowadziło do chorcby. Ponieważ 
stan zdrowia nieszczęśiiwej kobi ty po- 
gorszy! się osluitnio znacznie, w ub, wto 
tek przewieziono ją do miejsk ego o- 
środka zdrowia, 

Po wejściu do lokalu Grabowska u- 
padła na podłogę. Gdy pospieszono jej 
z pomocą okazało się. że jest cma zbęd- 
ma. ponieważ Grabowska już nie żyła. 

Jak stwierndził Iskacz, śmierć nustąpi- 
ła wskutek wycieńczenia organizmu. 
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Klienci Kobosówny 

ZGŁASZAJĄ SIĘ NADAL. 

Liczba ofiar sprytoej aferzystki z Dą- 
browy, Heleny Kobosówny, która jak 
wiadomo oszukiwała bezrobotnych wy 
łudzając od n*ch pieniądze, pod pretek- 
stem wyrobienia im pracy w Hurie Ban 
kowej stałe się powiększa. 

Jak doniośiiuny wczoraj liczba posz- 
kodowanych wynosiła 150. prawdopodo- 
bnie jednak zwiększy się Ona jesze» 
znacznie, gdyż poszkodowani zgłaszaja 
się w dalszym c'ągu do policji ze skar- 
gami. 

Jak mówią. Kobosówna miała wspólni- 
ków, którzy pomaguli jej w uprawianiu 
oszukańczych manipulacji, 

Prowadzome śłodztwo sprawę tę praw 
dopodobn'e wyjaśni. 
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NADZWYCZAJNE ZEBRANIE P.Z. 
ZP. i H. Zarząd sosnowieckiego Oddza 
łu Polskiaągo Zwiazku zawodowego pra- 
eownilbów przemysłowych i handlowych 
Rz. P, Sosnowcu zwołuje w dniu 13 %. 
m. o godz. 19 do lokalu Związku pzy 
ml. Sienkiewicza {7a nadzwyczajne wal. 
ne zebranie członków oddziału w Sos- 
nowa, na którem prozes Zarządu głów- 
pego p. Wł, Grunwald i gakretarz ge- 
meralny Związku p. Kazimierz Ostrow- 
eki zreferują ostatnie aktualne wydarz? 
mia w życiu świata pracy, m. jn. spra- 
mozadamie z kongresu Unji ZZPU. w War 
szawie odbytogo w diniach 1 i 2 bm, u- 
stawodawetwo ochronne, sprawę ubez- 
pieczeń społecznych, alkcję obronną wa- 
tanków pracowników  umysłoy:h itp. 
Zarząd Odiziału wzywa wszystkich 


członków do gremijalnego udziału w ze. 
brania. 


ŻYCIE i SĄDY 


nie ule- 


Do jakiej sumy uposażenia 
gaja egzekucji. 

Robotnik kolejowy załągał przez kilka 
miesięcy z zepłatą komo'nego i wreszcie 
w październiku ub. r. wyprowadził się, 
nie płacąc ewej zaległości w wysokości 
150 zł, Rebotrik otrzymywał na kolti 
90 zł. miesięcznej pensji i 40 zł. za t, 
aw. przetękowo, Właściciel mieszkania 
uzyskał wyrok na sumę 150 zł. w są4- 
dzie grodzkim i tozpoczą: kroki egzaku- 
Cyjjne, nakładając przez komornika a- 
reszt ma pensji kolejarza. Robotnik zło- 
żył zażalenie ma czynności komornika 
do sadu grodzkiego. motywując, że sta- 
lej pensji posiada zaledwie 90 zł, a w 
Myśl ant. 375 kodeksu post, *yw. upo- 
sażenia do 1200 zł. miesięcznie podloga- 
ją egzekucji tylko w jedmej piątej, przy 
tem zawsze guma 100 zł. wolna jst od 
egzekucji, chyba, że dochodzone są na- 
leżności al'imentarne. Sąd oddalił skargę 
na komornika, gdyż uznał, że zgodnie 
z arf. 578 kpc. za dochody uważa się 
nietylko zasaćnisze uposażenie, ale tak 
że wszelkie dodatki, a więc i przeioke- 
we, Cała więć suma ponad 100 zł. pod- 
laga sgzskucji po potrącenn podatków 
i innych świadczeń. 

Czy samo zaleganie z dwiema ralami 
komo;nego uzastdnia eksmisję, 

Sąd grodaki rozpatrywai spór pomię- 


„KURJER ZACHODNT 


dzy gospadarzem nieruchomości a jedt 
nym z lokatorów. Gcspodarz zażądał eke 
lokator zaloga z 
tihwientą ratam: komornego. Lokator wy- 
kazał się przekazem pocztowym, z któ- 
rego wynikało, że zapłacił on zaległe 
komo:ne w polowie miesiąca. Sąd, zgol- 
nie z wyrokiem Sądu Najwyższego, n- 
znał, że dla ważnej przyczyny wypowie 
dzemia najmu nie wystarcza samo zalega- 
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czwarick f2 marca 1936 rokn. 


nie z dw'ema ratami komornego, Lokator 
musi zalegać z dwiema ratami po upom 
nisniu i mie zapłacić ich w najbliższym 
terminie płatneści, następującym po u- 
pomnieniu. Wobsc tego zaś, że zostało 
stwierdzone, iż lokator zapłacił komor- 
ne p:zedi pierwszym następnego miesią- 
ca, sad powództwo oddalił.. 


.NCJI 


W glównej kwaterze stronnictwa republikańskiego czynione są ostatnie przygotowania 
do Topaz! wyborczej. Na ilustracji widzimy magazyn wypełniony afiszami propagan- 
dowe mi. 


Plaga żebractwa w Dąbrowie 


Apel do społeczeństwa 


W Dąbrowie, podobnie jak i w in- 
nych miastach zagiębiowskich, roz- 
wielmożniła się oststnio w niebywały 
sposób plaga żebractwa i włóczęgo- 
stwa. 

Mieszkania prywaine. sklepy i przed 
siębiorstwa odwiedzane są licznie 
przez żebraków i włóczęgów. wśród 
stórych nie brak i złodziei, którzy w 
naiarczywy sposób domagają się dat 
ków. Żebracy i włóczęgi rekrutują Się 
przeważnie z mieszkańców okolicz- 
nych gmin, a nawet i dalszy h miej- 
«_OWOŚCI. 

Aby ukrócić plagę żebraciwa miej- 
ska komisja opieki społecznej zainicjo- 
wala akcję walki z tą plagą na szero- 
ką skalę. W związku z tem w tych 
dniach odbylo się posiedzenie komisj: 
na której omówiono szczegółowy plan 
tej akcji. Miasto opiekuje się bezdom” 
nymi żebrakami pochodzącymi z Da- 
browy i w miarę możności lokuje ich 
w przytułku. Obecnie przebywa w 
przytułku w Ząbkowicach 48 żebra- 
ków. utrzymywanych przez miasto. 
Pozatem dokonano już rejestracji za- 
wodowych żebraków na terenie mia- 
zta i przygotowano odpowiednie po- 
mieszczenie dła nich. 

Żebracy i włóczęgi z innych okolic 
będą usuwani « granic miasta. 

Aby wałka z żebraniną dała odpo- 
wiednie wyniki potrzebna jest pomoc 
społeczeństwa. To też miejska komisja 
opieki społecznej wystosowała apel do 


mieszkańców miasta, o deklairowanie 
miesięcznych kwot pieniężnych. na ce- 
łe utrzymznia żebraków i włóczęgów 
w przytułku: nieudzielanie indywi- 
dualnych wsparć krążącym po sklepach 
i domach żekrekom i włóczęgom oraz 
kierowanie wszystkich żebraków i 
włóczęgów do miejskiej komisji opie- 
ki spolecznej. 

Przeznaczone na wsparcia i jałmuż- 
ny kwoty skladać należy w miejskiej 
Komisji opieki społecznej. która w 
sposób racjonalny i sprawiedliwy pie- 
niędzy tych użyje na zacpatrzenie i 
utrzymanie żcbraków į włóczęgów w 
erzytułku. 

W ren sposób społeczeństwo i miasto 
będzie miało gwarancję. że opiekuje 
się tylko tymi żebrakami. którzy na to 
zusługnia i co do których. jako miesz- 
kańców Dąbrowy istnieje obowiązek 
zaopiekowania cię ze strony władz 
miejskich i miejscowego społeczeń- 
stwa. 

W sk'ad miejskiej Komisji opieki 
społecznej wehodzą wszyscy radni 
<zlonkowie radzieckiej Komisji opie- 
ki społecznej į opiekunowie społeczni. 
xierui>cy opieką społeczną w poszcze 
gólnych dzielnicach. We wszystkich 
sprawach dotyczących walki z żebra- 
ctwem kierować się należy do dziel- 
nicowych opiekunów spolecznych. 
względnie do sekretarjatu miejskiej 
Komisji opieki społecznej (Magistrat). 


Zawieszenie drugiego urzędnika 


w Magistracie będzińskim 


Przed kilku dniami jak donieśliśmy 
został zawieszony w urzędowaniu je- 
den z urzędników Magistratu będziń* 
skiego. Qnegdaj znów zawieszony zo- 
stał w czynnościach drugi urzędnik 
Hajkiewicz, zatrudniony w Wydziak 
administracyjnym. 

Zawieszenie llajkiewicza nastąpiło 
w wyniku prowadzonej od dłuższego 
czasu koniroli ksiąg przez zarzad miej- 
ski, a ostatnio przez inspektora samo- 
rządowego z Kielc. Hłajsiewicz popel- 
niał nadużycia jeszcze w 1954 r., przy- 
właszczając dla siebie opłaty miejskie 
od różnych podań i t. p, Podówczas 


stosowany był system naklejania na 
podania specjalnych znaczków miej- 
skich. Ostatnio p:ezydent miasta 
zniósł ten system i wszelkie opłaty mu- 
szą być wplacane bezpośrednio do ka- 
sy miejskiej, dzięki czemu wszelkie 
manipulacje są wykluczone. 

AE przeciwko zawieszonemu u- 
rzędnikowi skierowano do urzędu pro- 
kuratorskiego, 

Jak słychać, w najbliższych dniach 
mają zajść zmiany personalne w biu- 
rach Magisirackich oraz zwolnienia 
z pracy niektórych urzędników 


Nr % 


SPORT. 


Mistrzostwa ligowe 

Tegoroczne rozgrywki ligowe w piłce 
modnej o mistrzostwo Poki ro4poozna 
się w dniu 5 kwietnia br. Rozgrywki wio 
senne trwać będą do 14 tzerwna, poczen! 
nastąpi diwueniesiętzne przerwa do 16 
sierpnia, w którym to dmiu tozpocznić 
się serja jewienma i trwać Ibędmie do 11 
października. 

Program pierwszej niedzieki przedóla- 


wia się następująco: Leghe — Deb w 


Warszawie, Wisła — Śląsk w Krakowie. 
Warta — Gorbamia w Poanamiu, ŁKE — 
Warszawianka w Łoadmi. Ruch — Pomon 
w Wielkich Hajdarkach. 

Operacja Kusocińskiego 

W szpitalu im. Mua:szatku Pyłsudskie- 
go w Warszawie odbyła się operacja 
chorego kolana Kugovińskiago, dekona- 
na przez mjr, dr. Levittoux, Mis. Levit- 
toux munai Kusocińskiemu powiększo- 
ną klatkę muzjową i zgrubiadą łękotkę. 
lzięk: czemu Kusociński nie będzie już 
odczuwał dotychezocowych bółów w ko- 
lanie. O regułarmym treningu nie może 
jednak być mowy, gdyż foreowanie no- 
gi moc ujemnie odbić się na jej stanie. 
Noga Kusoc'isk ago pozostanie obecnie 
przez dwa tygodnie w gipsie, a nartęp- 
nie końcowa kuracja trwać będzie je 
Szcze Miesiąc, 

Śląsk zabiega o piłkarzy angielskich. 

Krakowska „Wisla“ obchodz. w roku 
bieżącym jubilenez swego istnionia i z 
tej okazji sprowadza do Krakowa znaną 
drużynę pierwszej lig: angielskiej. ion- 
dyńską Chelsea. Mez „Wisly“ z wy- 
mienioną drużyną odbyć się ma w Kra- 
kowie, 21 maja br. 

W związku z powyższem, mistrz Pol- 
ski „Ruch“ z Wielkich Hajduk, zabiega 
o rozeguanie jednego spotkania z Angi 
kami na własnem boisku. W  najbliż- 
szych dmiach powzięta zostanie w po- 
wyższej sprawie decyzja ze stony lon- 
dyńczyków, którzy na koniec mają od 
dawna _projektują dwu.  iournec: de 
Danjji i Sowietów, 

Polska — Jugosławja 

Polski Związek Atetyczny projektuje 
dsządzenie 3 kwietnia me zu Poska — 
Jugosławja w Katewicach, zaś w dmu 
25 kwietnia w Wiedniu meczu Polska — 
Amstrja, 

Ping pong i szachy w KSM, Piaski. 

Drużyna ping pongowa KSM. Piaski. 
tawila w ub. niedziele w Mcethałkow.- 
cach, gdzie w turnieju urządzonym 
przez tamtejsze KSM. zdobyła przy sil- 
nej konkurencji zasz*zytne Il miejsce i 
wice m-frzostwo klasy „A W fmala 
drużyna KSM. ulegla MS5DZ, Rybnik w 
stosunku 5:1. w któr:j to drużynie wy- 
stąpiło 2 reprezentantów Śląska: Werba 
i Michalski, 

Sekcja szachowa KSM. pokonała ostat 
no Dom imdewy Saturn 11:5. Zazra- 
czyć należy, że sekcja ta nie poniosła w 
oku bieżącym żadnej poażk'. 

KS. Płomień poszukuje przeciwnika. 

Sekcja piłkarska KS. Płomień w Mi- 
lewitach poszukuje p:zeciwnika na wy 
jazd * u siebie. Zgłoszenia należy kiv- 
rować pol adresem: Milowice. kolonja 
Pekin 12, lub teisfonicznie w godzinach 
11—12. tel, 12-13, Anton? Szczypa. 
Płomień (Milowice) — Naprzód (Sza- 

piemice). 

Mecz towarzyski powyższy. li drużyn 
odbędzie się w niedzielę o gów. 15 na 
boisku w Mitowicah. 

Zebranie lekkoatletów „Sokola“ 
czeladzkiego. 

Dn. 15 hm, o godz. 16 odbędze się 
w sali klubu ma Saturnie zebranie sekcji 
iekko-atletycznej Sokota" w Czsadzi. 
Zarzącl pros: złonków o ficzne przyby: 
cie na zdkramie, 


OFIARY mesm 


Franciszek Gałlot haia „Słaszic” zamiast 
wieńca na (rumnę Ś. p. Anny z Kasperskich 
Gslłotowy do dyspozycji Komitetu dia bez- 
robotnych w Sosnowcu Zl. 15, 


DOBRY PREZENT 
— Powinieneś podarować joj coś takiego 
z czegoby się cieszyła stale, oglądając twój 
prezent, 
Dobrze, ohamjg jej kira 


"Zm 


Nr. M. 


Kto obozu skosztował 


Kto obozu skosztował raz jeden. 
Owych przygód ozarownych i wzruszeń 
Ten awe szrce wzbogacił j duszę, 

Tem mac zdobył i siły na hiedę, 

Ten wciąż marzy, by rychło w oddali 
Nowy płomień ogniska zapalić!.., 


Chociaż pędzi okrutnych trosk chmura, 
Myśl stanęła w nielada kłopocie, 

Ale śmi się: ten obóz gdzieś w górach!... 
Dzionek w słońcu i nocka w namiocie, 
Las, zachodu akąpany czerwienią 

I — „stój! — czujki o orlim spojrzeniu 


Obyż rychło wydobyć z mirsży 

Te promienme godziny i chwiłiki! 

I to szczeście zobaczyć na twarzy, 

Jakism gorzą | „Orły” i „Wilki“, 

Gdy z gwiazdami, ognisko obeiędą 

Szumiąc pieśnią. gawędy mé przedąc... 
WITEŻ 


Keny IRA ZAWIERCIA 


Zywotna działalność 
TOW. GIMN. „SOKÓŁ“ 


W ub. wierek odbyło się walne do- 
roczne zebranie członków i członkiń 
'[owasczysiwa gimnastycznego  „Sokół” 
gniazdo w Zawiercm, Zebranie zaszczy- 
cit swą obecnością miejscowy proboszcz 
kc. prałat Franciszek Żiemtara. Zebranie 
zagaił prezes Sokoła p. mż. lemacy Be- 
machiewicz, zapraszają na przewodni- 
orątego p. magr. Jema Panienbińsk ago. 
W grezydjum zasiedli ks. prałat F. Zien- 
4ara, p. Górałczykowa, sekretarzował p. 
Kijas. Odczytany protokuł z ostatniego 
walnego zebrania został przyjęty bez po 
prawek. Ogólna sprawozdania z dziaial 
mości gniazida złożył prezes p. inż. Bana- 
chiewicz Jak widać ze sprawozdania, 
Sokół w Zawierciu p'acuje b. intensyw- 
nie. mimo trudnych warumuków. Zaku 
piono plac pod Sokolnię w Zawierciu 
tuż obok gmachu starostwa. Plac ten 
zostuł już zniwelowany przez sokołów 
i sympatyków. Pla kosztował ponad 3 
tys. zł, Kosztorys sokolni został już o- 
pracowany, lecz brak narazie gotówki 
me rozpoczęcie budowy. Przed paru ls- 
ty p. Sn. Holeniderski ofiarował Soko- 
lowi dwie morgi ziemi na Kierszuli pod 
Zawwiercien. W związku z tem zebrani 
jednomyślnie upoważniłi zarząd do sprze 
dania tego muntu a uzyskana suma 
pozeznaczon a została na budowę sokolni 
Następnie złożono sprawozdanie kasowe 
| techmiczne. poczem na wmiosek komisji 
rewizyjnej udzielono zarządowi absolu- 
torjum. Główną bolączką Sokoni w Za- 
wierci jest brak własnego lokalu. gdzie 
brać sokolstwa bogłaby ćwiczyć. Dotych 
tzue Sokół ćwiczy się w cali Domu ln 
dowago TAZ. Nowy zarząd Sokoła w 
Zawescjiu przestawia się obecnie nastę- 
pująco: prezes inż, lgnacy Banachiewicz 
ponownie), wiceprezes inż, St. Dutka, 
naczelnik Antoni Blana, zastępca nacze! 
ika St Górslczyk. skusbnik J. Galew- 
ski. sekretarz B, Mak eła, bibljotekarz 
B. Kijas gospodarz Z. Łętkowski; 
szłonkowie zarządu: W oioszyński Waler 
jam. J. Janicki, A. Bielecki, J. Janoska; 
komisja rewizyjna: ks. prałat F, Zien- 
tara, inż, Edward Stepham © mgr. Jem 
Pasierhiński. Pod koniec zebrania wy- 
mosit krótkie przemówienie ke. prałat 
Fr. Ziemtara, Odśpiewanióm mansza So- 
kołów zebramie zakończono. 

—Do— 


X WYSTAWĄ PRAC I ROBÓT OMP. 
Staraniem OMP, w Zawierciu zorganizo- 
wano wystawę prac į robót produkowa- 
nych przez OMP. Wystawa ta została 
urządzona w parku miejskim im. Adama 
Mickiewicza, której otwarcia dokonał 
p. prezydemt Szczódrowski w ub. nie- 
dzieję, Wystawa wywołała w mieście 
arozumiałe zainteresowanie, Na wysta- 
wie tej zmajdują się wyroby z zakresu 
»tęlarki, bednarki. kołodziejstwa, ro- 
bótki ręczne i tp. Wszystko to jest wy- 
konane przez młodzież z OMP. z wiełką 
starammością. Frekwencja zwiedzńjących 
była b duża, 

X Z ŻYCIA STRAŻY. W ub. niedzielę 
został przeprowadzony egzamin I stcpnia 
wyszkolsmia w straży pożarnej przy ce- 
mentowni „Wysoka”, Do egzaminu przy 
siąpiło 40 osób. Wszyscy złożyli egza- 
miny i otrzymali świadeciwa, Przemó- 


wiemie ił pez miejscowej straży 


„KURIER ZACHODNT e- 


dyr. Brzozowski i starszy  insinuktor 


straży p. E. Wochiman. 


X WAŁNE ZEBRANIE LOPP. W so 
ibotę dn. 14 bm. g godz, 7 wiecz. w lo- 
kalu obwodu powiatowego LOPP. w Za 
wiercju odbędzie się walne doroczne ze- 
bramie delegatów kół LOPP. z całego 
powiatu. Ze względu na wadność spraw 
zarząd prosi o liczne przybycie, 


X „FRANUŚ IDZIE DO WOJSKA* — 
Staraniem Związku młodeisży pratują- 
cej „Jedność“ w Zawierciu, w dniu 15 
bm. tj. w niedzielę w sali Doma ludowe- 
go TAZ. w Zawierciu o godz. 7.30 wiecz. 
zostanie wystawiona komedja pt, „Fra- 
nu idzie do wojeka' oraz skecz. 


| > O 
GŁOSY PUBLICZNE 


"wartek 12 marca 19% roku. 


O podział gminy 


Olkusko-Siewierskiej 


Sprawa podziału gminy Olkusko-Sie- 
wiemekiej jest „na warsztacie”. Wydział 
powiatowy bada waruniki tej sprawy, i. 
spodziewamy się, usunie  anachronizm, 
jakim jest istnienie gminy w obecnych 
warunikach. Szkoda tylko, że nikt z 
imieszkańtów Ząbkowic iub  Gołonoga 
nie jest obeiny na posiedzeniach Wy- 
działu, chociażby tylko z głosem dorad- 
czym, Czemże są te stosy memorjałów, 
wypisanych w tej ap'uwie wobóc ży- 
wego słowa na które można z miejsca 
zareagować? Zato przeciwnicy podziału 
gminy są silnie reprezentowani i wy- 
trwale bronią swojego stżius quo anlo. 
A więc wójtowie jednej i drngiej gminy 
którzy *hcieliby, by ich budżety były 
jak najwyższe. Oto właśnie chodzi, że 
wieś nie może ponosić kosztów na po- 
trzeby drugiej wsi. I gdyby podział fun 
duszów gminnych zrobiony był sprawie- 
dliwie i równo. możnaby długi czas zno- 
sié niewygody jakiegoś fatalnego zbie- 
gu okoliczności, że takie wsie, jak 
sień, Wojkowice mają swoje urzędy 
gminne, a Ząbkowice, mające 11 tys. 
mieszkańców są Tozdzielone na dwie 
gminy. Ciekawem jest. że w Ząbkowi- 
eh mne gminy. jak Wojkowice, Ło- 
sień mają pocztę, stację i że ** wójlto- 
wie prawie codzień muszą nas odwie- 
dzać. 

Pnzeciwmicy podziału gminy stawiają 
talkie argnmenty, jak kryzys, nie pozwa 
ający na wydatki. jak trudne czasy itd. 
Rzeczywiście, jak możne żądać od miesz 
kańka Ząbkowic, by w tak trudnych 
Czasach tracił gotówkę i czas na prze- 


jazdy do Strzemieszyc lub Wojkowic. 
często mic nie załatwiwszy. 

A tam w Sinzemieszycach ścisk wielki, 
niewiadomo, którędy dostać się do wła- 
dzy, bo strzemieszycanie wchodzą inne- 
mi drzwiami į łatwiej im załatwić swoje 
sprawy, bo tam mieszkają i znają się. 
nasi przyjeżdżają pociągiem i na pociąg 
Śpieszą się a tam jeszcze w Gołonogu 
przestadanie, Jak ne kryzys, to napraw- 
dę za ciężko. Tymczasem niektóre spra 
wy nie są załatwiane ze względów komu- 
nikscyjnych, nieraz i prokurator w te 
sprawy się wdaje. bo są pozory niedjball- 
stwa, tam, gdzie są tylko tradności ko- 
mulnikacyjne, 

Sprawa posiadania własnej gminy jest 
palącą, jest potrzebą dnia, powinna być 
dawno załatwioną, bo gmina Olkusko- 
Siewiarske jest dla nas macochą. trzyma 
nas w Strasznem zamiedbanin. Należne 
nam fumdusze są używane w innych 
wsiach. jesteśmy jakime rezerwatem z 
wieku 17-g0 pod! każdym waględem. Wie 
my, że wójt większej gminy będzie miał 
większą pensję, ale to nie może być bra- 
ne pod uwagę u władz madworczych. 

W ostatnich wyborach w Ząbkowicach 
odbywały się głosowania dla gminy Woj 
kowidkiej i Łosieńskiej, chyba to jest 
dowodem gdzie urząd być powinien. 
czy w Ząblkowicach, czy w Łosieniu, 
czy w Wojkowicach. Zarzmcają mi, że 
zbył nata: wie upominam się o pô- 


dział gminy, że zadałeko idę. że cię ne- | 


ma zawsze „ispirinę w zapasie. 
Aspirina jest obecnie wyrabiana | 
w kraju. Jako znak, że produkcja 
odbywa się według przepisów 
fabryki „Bayer“ widnieje na 
opakowaniach i tabletkach krzyż 
bayerowski, gwarantujący czys- 
tość i tożsamość preparatu. 


Zdnowie Ceed 


SiYWs «LJ 


Do nabycia we wazyztkich aptekach. 


| Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tabl. Z} 2.25 | 


stwie, czy też pozą niem, gdyż w każda 
wypadku związane £ 
dem przeiyzsłowrm, To sumo doiyazy rów. 
nież biur zakładów przemysłowych. 

SPADEK PROTESTÓW WEKSIOWYCH. 
W stycaniu rb. zaprotesiowano ogołam na 
terenie Polski według danych GUS (35,5 17 
sztuk weksli na sumę 201 mij. zł, wotee 
138.3 tys, sztuk wartosci 205 mib, zł, w «u 
aniu * 128,8 tye. sztuk na sumę 25 wili, zi 
w styczniu 1955 r. 

ZALICZANIE NIEKTORYCH ZAWGDÓW 
DO RZEMIOSLA, WZGLĘDNIE DO PRZE- 
MYSŁU WQLNEGO, Min. przemysłu i Ran 
dlu zwróciło cię ponownie do przemy- 
słowo - handlowych o wypowiedzənie się w 
po celowości: a) zaliczenia do nomio- 
sia następujących przemysłów wolnych: bie- 
liżniarstwo, hafciarstwo. tamburarstwo, miy- 
narstwo, odlewniotwa: b) wydzielenie z rze- 
miosla ślusarskiego śłusaretwą precyzyjnego 
i ślusarstwa samochodowego, y przemy- 
słowo-handlowe przed wydaniem tych opinij 
zwróciły się do zrzeszań EEE £ 
prośbą o wypowiedzenie się. 


Bai Rai zk JE ZAB CONA 
s OLKUSZA 


pó ILG Ki wów EA. a ZERA (hl 0 
X W UZNANIU DLA POSŁANKI PRY 
STOROWEJ. Na zjeździe prezesów kó- 
lek rolniczych w Skale k-Ojcowa z ca- 
lego powiatu Oikuskiego pod! przewod- 
nictwem prezesa OTO. i KR. inż. No- 
waka, uchwaiono rezolucję, wyrażuyjącą 
uznanie dla posłank na Sejm, p. Prysto- 
rowej za zgłoszenie i obronę wniosku 
przeciwko  ubojowi rylualuumu, tak 
krzywdzącenu polskiego rolnika. Rezo- 
lucja głosi dalej, że wszalkie poczyna 
nia, zmierzające do ziikwidowania wb- 
ju rytualnego w Polsce, epoikają sie z 
jak najszczerszem poparci:m caiej dud- 
ności rolniczej. 

X NOWA PLACÓWKA POLSKA. w 


przykszam. Mnie się zdaje, że wstydzić | Pilicy powołano do życia Strwarzysze: 


się powinni ci, co przeszkadzają wsz- 


kiemi 
Stanisław Łada, 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Ceny złota zwyżkują 


Nowe powikłania 
dzynarodowej. groźba zbrojnego za- 
targu w Azji i jego możliwości w Eu- 
ropie wywołały żywą reakcję na giet- 
dach walutowych calego świata. Nie- 
ma mowy o runie na banki, ani też 
gwałtownem wyzbywaniu się papie- 
rów wartościowych. Objawy jednak 
zaniepokojenia ujawniają się w for- 
mie zwyżki cen złota oraz walut 
państw „„mocnyeh* Anglji i Stanów 
Zjednoczonych. Natomiasi frank fram- 
gmski — jak tego należało się spodzie- 
wać — osłabi w xosumku do szeregu 
walnt. 

Jego zniżki tym razem nie sygnali- 
zowano najpierw na giełdzie londyń- 
skiej j nowojorskiej, lecz paryskiej. 
Okazuje się. że rynek walutowy uległ 
depresji i obawa przed losami franka 
papierowego skłoniła  przezornych 
Francuzów do lokowania oszczędno” 


w sytuacji mię” |soj w walutach zagranicznych. 


Zwyżka dewiz na Londyn. Nowy 
ork na giełdzie paryskiej udzieliła 


się i innym giełdom, w rezultacie cze- 
go ma wszystkich giełdach waluto- 
wych o kilka punkiów podniosły się 
dewizy na Londyn i Nowy Jork. War- 
szawska giełda pienieżna nie pozosta- 
ła w tyle za innemi. 

W soboię płacono za funta szterlin- 
ga (w dewizach na Londyn) 26.24 zł. 
a we wtorek 26.27 zł. Dolar (kabel na 
Nowy Jork) notowano w sobotę 5.25.50 
zł. a we wtorek 5.28.75 zł. Jednocze- 
śnie płacono więcej za dolary w zło- 
cie. W sobotę giełda warszawska no- 
'owała ich kurs po 8.97—9 zł., a we 
wiorek po 9.07 ił 

Jak zwykle w podobnych sytuacjach 
zainteresowanie papierami wartościo- 
wemi osłabło, wskutek czego kursy ich 
miały tendencję zniżkową. 


Kronika gospodarcza 


NALEŻ 
PRZEMYSŁOWYCH. Związek Izb przem- 
handl. przesłał Ministe Ją skarbu gz o- 
mje w sprawie projèktu rozporządzenia 
 odikczeka do dekretu o podatku od lo- 
kali. Nu mocy dekretu nie podlegają podat- 
kowi lokale luh ich części zajele przez za- 
kłady przemysłowe. Postanowienie to zosta- 
ło w projekcie rozporządzenia wykonawcze- 
go ogramiczone, a iem według iago proje- 


Y ZNIEŚĆ PODATEK OD LOKALI ktu zwolnione mają być od podatku loka- 


lowago tylka te lokale, binra, składy i po- 
mierzczenia gospodarcze zakładów przemy- 
słowych które znajdują się w tym samym 
budynku lub w obrębie kompleksu budyn- 
ków. zajętych przez przedsiębiorstwo. Zda- 
niem Związku fzb. w szczególności składy 
przedsiębiorstw powinny być calkowicie 
zwolniona od podatku hez względu na to. 
Gzy zmajdują się przy samem przedeiębior- 


nie rzemieślników uchrześćjan z inicjar 
tywy pokrewnej organizacji w Wolbro- 
miu, w skład zarządu wesałi: pp. wójt 
©. Drążkiewitz, Franciszek Sk'bka, Jó- 
zed Pasierba, Antoni Kossowski, Włady- 
sław Cupiał, Antoni Kemiński. Jan Gu 
zik, Wincenty Fabjań:ki, Bromistław Bed 
narski, Władysiaw  Stasko, Tadeusz 
Sz:zerbiński, Jan Wieczorek, Ferdynard 
Sobota, Józef Grabowski, Piotr Janicki 
i Stanisław Wacowski. Na członka ho 
norowego wybrano p, Z. Krarmmodebsikie- 
zo z Wolbromia za zaslugi dia rzemiosła, 
X WYBÓR DELEGATÓW, W sali Do- 
mu ludowego w Kluceach, odbyło aię 
unegdaj zebranie członków  kluzew- 
skiego oddziału centralnego Związku ro- 
botników przemysłu  chemiezmógo, na 
któremi wybrano Fiu dełzgatów. a mis- 
mowicie: pp, St. Śliwińskiego, R: Widerę 
J]. Adamuszka, jana Wożźniczko i Anie- 
lẹ Porębskką, oraz 4rch zastępców. 

X POWIATOWA KOMISJA ROLNA. 
W dn. 10 bm, odbyło sie w Otk uszu po- 
siedzenie powiatowej komisji rolnej w 
cbecnośći pp.: proza Kieleckiej laby 
Rolni'zej, posła Koziowskiego. p:zedrtar 
wicielą Urzędu wojewódzkiego, inż. No- 
woleukiego, komisarza ziemskiego, Civ- 
szewskiego, prezesa OTO. i KR. inż, 
Nowaka. przewodniczącej powiat. orgi- 
nizecji kół gosp. wiejskiej, Paculiny 
m. Na zebraniu zapoznano się z pievą 
instruktorską na trenie powiatu : przy* 
jeto plam pracy na rok bież., zmierzają- 
cy dp podniesienia drobnych gospo- 
darstw rolnych. Na zebraniu przewodni- 
czył p. wicestarosta Trmadel, 

X OFIARA. W związku ze zlikwidowa- 
niem strajku w fabryce drutu „Lask''. 
dzięki p. wicesiaroście Tirznadlowi, za- 
rzą? fabryki złożył na ręce p. witesta- 
rosty zł. 50, z przezna zeniem woódług 
uznamia. P. witestarocią Trzmadeł kwote 
hę przeznacył na zakup bielizny dia nai 
biedniejszych dzieci w Bołeslawiu 


„CZUWAJ” dodatek harcerski 


ROK II 
Nr. 50 


„Dzieci Księcia Józefa” 


39 druzyna harcerzy w Gołonogu 


Inicjatorami zawiązania drużyny by- 
li: śp. ks. prałat T. Urbański, kierow- 
nik szkoły St. Brok oraz uczniowie fe 
iainarjum naucz. Stan, Trząski i St. 
Lorens. 

Oficjalna data utworzenia drużyny 
przypada na dzień 3 października 1923 
r. Komendę objął Stanisław Trząski, 
dzieląc drużynę na 4 zastępy (w su- 
mie 40 ludzi). 

12 grudnia tegoż roku drużyna o- 
wzymuje (wę z cyfrą 11 ZDH 
imienia R. Trauguta. Rok 1924 zasta- 
je drużynę w pełni prac. Odbywa się 
próba na stopień młodzika oraz wy- 
cicczki do Okradzionowa. Tenczynka 
i Oicowa. Sekria sceniczna wystawia 
2 sztuki. Dwóch druhów wyjeżdża na 
kurs instruktorski do Łękawy. Zostaje 
urządzona „choinka dla harcerzy i 
rodziców. Należy podkreślić, że 26 
czerwca 1924 roku drużyma zostaje roz 
kazem komendy Chorągwi przemia- 
nowana na 59 zagłębiowską im. księ- 
cia Józefa Pomiatowskiego. 

W r. 1925 drużyna wystawia dzieło 
sceniczne Rydla .„Betleem Polskie“ o- 
raz na wycieczce po raz pierwszy bie” 
rze udział w Zlocie hufca dąbrow- 
skiego („Grabica* 31.5 — 1.6). 

Na Zlot hufca prowadzi 39-tą Stasiek 
Kazanecki, który po żegnającym dru- 
żynę St. [rzaekim objął ją 20 kwiet- 
nia. Po Zlocie komendę przejmuje 
Stanisław Zięba. 

Od października 1935 r. w drużynie 
39 praca stopniowo zanika, aż w kwier 
niu 1926 r. zostaje 39 Z. zgłoszona do 
likwidacji. Rozkazem komendanta huf 
ca dąbrowskiego środowisko obejmu- 
je Wincenty Bernasik, który przy po 
mocy St. Zięby, St. Kazaneckiego i jego 
brata Lucjana, J. Stępnia i J. Sobczy- 
ka organizuje ją na nowo i w dniu 29 
czerwca 1926 r. staje w pobliskim le- 
sie do raportu przed hufcowym Mi. 
Fiotrowskim 46 członków 39 ZDH. Pra 
ca kilkakrotnie jest przerywana przez 
K. Ch. spowodu paroletniej zaległości 
pogłównego, które „Rada“ 59. chcąc 
utrzynmiać drużymę. spłaca prywatnemi 
funduszami (bezzwrotnie). 

1 sierpnia 1926 r. drużynę obejmuje 
Stefan Motyka, 19 iegoż miesiąca Sta- 
miaław Kazanecki .a po nim 25 wrze- 
énia W. Bernasik. W tym roku druży- 
ma brała udział w zlotach hufca (Za- 
górze i Maczki), w budowie kopca o- 
bok kościoła i sadzeniu drzewek. 

W robn 1927 Rada 39 kupuje druży- 

nie namiot (udzielając pożyczki zwrot: 
nej). Budzi to w Gołonogu wśród 
miejscowego społeczeństwa niebywała 
sensację. Zostaje urządzony „Tydzień 
harcerski“, w czasie którego na pobli- 
skich takach 59 rozbija obóz i rozpi- 
na dumnie płóma «wego jedynego 
namiotu., oraz wobec tłumnie zebra- 
nych "uje z popisami. 
2 października drużyna obchodzi u: 
roczyście d-lecie swego zawiązania i 
przygotowuje się z zapałem do kon- 
ursu z obozownictwa w hufcu. 

8 1 9 października drużyna bierze u- 
dział w Złocie hufca w Dąbrowie i ca- 
ły czas mocno pracuje. aby w konkur- 
sie obozowniczym wziąć nie ostatnie 
miejec. Co chwilę słychać piosenkę: 

Do roboty wiara, 
Byśmy moeli sprostać, 
Trzydziesta dziewiąta 
Musi pierwszą zoetać!.., 
Drużyna zdobyła I miejsce i dy- 


łom. 
Rok 1928 zapisal się urządzeniem 
wspólnei  uroczyetości „choinkowej 


która zgromadziła przeszło 300 osóh 
(6.1). Zorganizowane szereg imprez. 
Drużyna bierze udział w ratowaniu 
płonącego domu Wartaka i Trzcionki 
ma Zającu. 

15 kwietnia drużynę obejmuje Fran- 
ciszek Kamiński. 39 Z bierze udział 
w przyjęciu ks. biskupa Kubiny. urzą” 
dza wycieczki w pobliskie okolice, or- 
ganizuje wieczotnicę i zabawę docho- 
dowa. 

20 mawa 1929 r. komende przejnm- 
i W. Bernasik. 28 kwiemia drużyna 

-i u siebie cały hufiec dąbrowski; 


20 maja bierze udział w Zlocie w Macz 
kach; 26 maja wycieczka na górę Zam- 
kawa w Bedzinie: 28--30 czerwca u- 
dział drużyny w Zlocie Chorągwi i 
Kongresie Eucharystycznym w. So- 
snowcu. 

Przy końcu roku komendę nad 39 Z 
obejmuje Tadeusz Choiński. po nim 
wkrótce Czesław Trzęsicki, W czasie 
tym praca ogranicza się do zbiórek 
zastępów. 

Dnia 31 października 1930 r. dowódz 
two drużyny przejmuje Piotr Reroń 
Ogłoszone zostają konkursy. powsta- 
je gromada zuchów. Cały rok 1931 
wre wytężona praca wewnętrzna: pró- 
by stopni. sprawności, dobronczynko- 
wanie. Drużyna bierze udział w Zlo- 
cie hufca. 

W r. 1932 w lipcu 39 Z organizuje 
własny miesięczny obóz namiota- 
mi i szałasami w Czarnym lesie, ko- 
ło Pilicy. 

W r. 1935 drużyna od zarządu KPH 
otrzymuje sztandar, Latem odbywa 
własny miesięczny obóz (w lipcu) w 
ślicznej miejscowości beskidzkiej. Wiel 
kiej Sopotni. Komenda obozu organi- 
zuje szereg wycieczek na okoliczne 
szczyty: Pilska. Babiej Góry itd. Star- 
si zażywają pysznych kąpieli w fa- 
lach szumiacego wodospadu. W dniu 
1.10 rozkazem komendy hufca druży- 
ne obei W. Bernasik. 

ok 1934. 6—14.] — uroczyetości 
dziesięciolecia drużyny į 5-lecia Koła 
przyjaciół. 39-ta urządza wystawę kro- 
nik całego hufca (15.4). która zwiedza 


U 


przeszło 500 osób. Bierze udział w 
święcie WF ; PW w Dąbrowie i we 
wszrstkich uroczystościach lokalnych. 
3.6 w ramach obchodu ..Święta morza“ 
odbywa się poświęcenie dwóch ikaja- 
ków zbudowanych przez harcerzy 39 
Z. 10.6 drużyna organizuje z racji Kon 
gresu Fucharystycznego tanią gospo- 
de („Pod Zawiszą“) i bierze udział w 
Kongresie ze sztandarem w sile 56 har- 
cerzę (umundurowantvch). Przed Kon- 
gresem drużyna współdziałała w pra- 
cach przygotowawczych. porządkując 
cmentarz kościelny (118 hare.-godzin). 

Miesiąc liniee spędza drużyna w o- 
bozie pod namiotami i szałasami w 
Łopusznej. u stóp Gorców (k. Nowego 
Targu). Z obozu drużyna robi szereg 
wypadów. zdobywając szczyty Turba- 
cza. Kiczony. Trzech Koron i wielu 
innych: płynie na łodziach przełomem 
Dirmajca skroś cudnych Pienin. jest 
na Czorsztyńskim zamku. w Zakopa- 
nem. Sromowcach į Krościenku. 

39-ta zdaje egzamin swej harcereko- 
Ści w czasie powodzi, gdy wody Czar- 
nego Dunajca  przerżnęły Łopuszne 
na części. odcinając wieś od świata. 
Drużyna w tragiczny czas przez 48 go- 
dzin jest w ogniu prac pierwszej o- 
hrony. Buduje 3 tamy na Podłazie. od- 
ciąga drzewa płynące z wodą i sztut- 
mujące do chat. spieszy z wieściami 
nrze7 szczyty gór do saperów w No- 
wym Targu i przymosi pocztę dla 
zmimy. 

Po powodzi 39 Z. odbudowuje cmen- 
iarz kościelny. stawia most na dopły- 


Historja 22 drużyny harcerek 
im. E. Plater w Gołonogu 


Drużyna harcerek im, E. Plater zorganizo-|I tak w 1935 r 30 członkiń. rozmiłowanych 


waną została 27 września 1928 r. przy szkole 
powszechnej nr. 2 w Golonogu. przez druży- 
nową ] Kałużną. Liczyła 28 ezlonkiń, Pra- 
ca w okresie przygotowawczym toczyła się 
mid przygotowaniem w zastepach stopnia o- 
chotniczki i nad wykształceniem  zastępo- 
wych, Częstemi wycieczkami. .herbatkami' i 
wieczornicamj drużyna urozmaicała sobi: 
pracę. Wydatki sws pokrywała z imprez do- 
chodow vch. z akademij, przedstawień, Była 
s=emawysłarczalną. 1 grudnia 1930 r. druży 
na zosłała zalegalizowana oraz otrzymała 
nimer „22", 

W nstępnych latach harcerki przygotowu 
ją się , zdają próbv na stopień ochotniczki. 
piomierki. samarytanki i składają przyrze- 
czenie. Podejmują pracę zpołeczna w pasta- 
ci udzielania pomocy w nauce słabszym ko- 
laeżamkom. zaopatrywania niezamożnej dziat- 
wy szkolnej w ubramia, przybory ezkolna. 
oraz dażywiania jej, 

Początkowo przez lat 4 dziewczęta bibrą 
udział w kolonjach i obozie w Łękawie i w 
Bukownie, organizowanych przez komendę 
Chorągwi. później niezależnie już od akcji 
Chorągwi przy wydatnej pomocy materjal- 
nej i troskliwej opiece Koła Przyjaciół Harc, 
w Gołonogu orgamizuja wakacyjne kolonj=. 
z 


we wspaniałej przyrodzie Tatr. ćwiczy się 
w zacisznej wiosce pod Zakopanem. w Dzia- 
niszu, W r. 1934 terenem harców 22 drużyny 
harcerek było Krościenko nad Dnnajcem. o- 
:oczone pełnemi wdzięku Pieninami. 

Wakacje 193% r. obfitowały w głębokie 
vzeżycia. gdyż w tym roku. po odbyciu 10- 
iniowego przygotowawczego obozu w Fal- 
kowie kalo Końskich. 22 ż. drużyna wyjecha- 
la na Zlot do Spały. gdzie w zetknięciu z dru 
żymami polskiemi i zagraniaznemi, zyskała 
wiele nod względem usprawnieniu technicz- 
nago. Po Zlocie 22 drużyna harcerek odbyła 
wycieczkę do Warszawy, celsm zwiedzemia 
* tolicy, 

Ciągła praca wychowawcza oraz powyższe 
obozy i kolonje uszlachetniają serca į dusze 
harcerek. zaprawiały je do pracy społecznej. 
do służby prawm harcerskiemu, 22 drużyna 
harcerek zdobyła sobie uznanie społeczeństwa 
gołonoskięgo, wyrażone czynną pomocą w 
imprezach organizowanych przez drużynę. 

Komendintky harcerek. liczących dzisiaj 
3 zawtępów, jest od chwili zawiązania dru- 
Żymy druhna Jadwiga Kałużna, nauczycielka 
zkoły nr. 2. przyboczną Zofja Kozłówna. 


(<a). 


Koło Przyjaciół Harcerstwa 


w Gołonogu 


Pierwsze próby utworzenia pulronziu w 
Gołonogu przypadają na loto 192425, drugi 
raz organizowano KPH z iniejatywy opieku- 
na 39 ZDH inz, Wiktora Ulatowskiego. 

Niestety. zorganizowanie Kola się nie uda- 
ło. Zdałoby się, ż2 po tych bezowocnych pró- 
bach myśl o istnieniu KPH zostanie zarm- 
cona. Miało być inaczej, W październikn bo- 
wiem 1927 r, z micjatywy śp, inż, A. Stad- 
nicklego j jego małżonki Wandy. dyr. M. i 
M. Zwalińskich, n. A. Janarza i ówczesnego 
drużynowego 30 Z. nosianowiomo podjąć əta- 
rania o utworzenie K. P. 

W dniu 23.10 27 r, w sali ochronki w Go- 
lonogu gromadzi się około 30 osób. do któ- 
rych, zagajając zebranie, zwraca się z »ro- 
jektem p. W. Sialnicka. poczem po przed- 
stawieniu potrzeb i programu pracy przzz 
drużynowego 39 Z. przystąpiono do wybo- 
rów zarząclu Koła. 

W sklad zarządu weszli pp.: dyr. M, Zwa- 
liński, M, Zwolińska. W. Hoffmanowa, H. 
Grudzińska. Z Piaskowska. kier. St, Szczę- 
sny. kier. St. Brok. ks Ludwikowski. L. Do- 
brawolski Rachwalak:. Wartak. J. Bochenek 
i Janasz, Zebrani pragnąc zasilić kasę Ko- 
ła zorganizowali dorażną zbiórkę, deklaro- 
wane kwoty wpłacając na ręce skarbnika. 


_Na przestreemi swego 9-lelniego ietnienia 
KPH 59 Z zakunbuje drużynie i 
wuj? inwentarz, subwencjonuje 


obozy w 
Czarnym Lesie, Wielkiej i Łogusz- 


n*j. Spaie. wgląda w potrzeby i udziela dru 
żynie opieki moralnej, sprawia jej tak po- 
trzebne namioty, 

Z chwilą powstania 22j drużyny harce- 
rek Koło amtomatycznie przejmuje ı tu swą 
opiakę, zaspałkajając potrzeby drużyny jį do- 
pomagając jaj do wyjazdu na kolonie į o- 
bazy w Dzianiszu. Krościenku. Faikowie. 
Spale, | 

Staraniem zarządu KPH zostały ufundo 
wane i nroczyście drużynom wręczone sztan- 
dary. 

19% roku KPH 39 Z przestaje formalnie 
byé Kołem przy jednej drużynie. zostaje 
przemianowane ne „Koło Przyjació! Harcer- 
diwa w łonogu 3 

KPH zaskarbiło sobis w sercach _irzydzie 
stodziawiataków gorącą wdzięczność za swe 
trudy i poświęcenie dla drużyny. za to, że 
wW Z dzięki KPH może stanąć na Ćwierćwie- 
cze Choragw! z jasnem. harcerskiem obli- 


czem. 
Obeony skład zarządu KPH: prezes — dyr. 
M. Zwoliński (ad chwiłi założ, Kolaj, wice- 
prezes — kier, St Szczęsny (od chw. zał.) 
Jkarbnik — L, Dobrowolski od chw, zał). 
='kratarz — K. Olszewski, dyr. M, Zwolińska 
(od ch. zał). H, Grudzińska (ol chw. zal). 
J]. Kamżna, inż. T, Dobrzański, Z, Kałużny, 


okompleto- 1J. Juszczyk i W. Zadęcki, 


Trzydziestodziowiątak. 


wie Dunajca, udziela przez swych sa- 
nitatjuszy kilkadziesiąt opatrunków. 
iymże miesiącu lipcu zastępowy 
59-tej Tadensz Rachwalski enie xP 
motnie kajakiem do jezior Augustow 
skich i odbywa się wrcieczka pam 
harcerzy na rowerscj. w Tatry. 

W sierpniu i wrześniu odbywają się 
wycieczki do Preczowa, Ząbkowic, 
Niwki i Huty Bankowej w Dabrowie. 

Na pomoc bezreboimym barcerzom 
(z których w międzyczasie dwaj dzię- 
ki przewodniczącemu KPH i opiekw 
nowi 39 Z. otrzymują prace) zostaje 
zorganizowana dostawa przedewiarecz- 
na choinek (20.12). 

W roku 19% drużyna urządza sze- 
reg imprez dochodowych oraz wieczor- 
nicę. organizuje kulig do Okradziono- 
wą. W czas odpustu 39-ta wysiawia 
kramik harcerski. Pluton pierwszy L. 
Laska robi wycieczkę do Sławkowa i 
Błędowa. plnton drugi W. Szczęsne 
go i J. Juszczyka do Okradzionowa ! 
ma Kozieniec. Drużyna bierze udział 
w uroczystościach lokalnych. W lipeu 
zastęp 39 Z. 12 ludzi wyjeżdża na 
Zlot jubileuszowy do Spały. jako 
część składowa „Dwudzieeiki'. Za- 
stęp 39 Z bierze udział w harcach z 
łączności. ratownictwa. biegn barc. i 
wycieczce. [Dwóch harcerzw kończy 
kurza wodzowskie. Na zakończenie ro 
ku w myśl tradycji, drużyna rozesłała 
paczki najbiedniejszym. 

Stan 39 Z na rok 1936: drużyna wla- 
ściwa 4 zastępy (prowadzi H.O. Jerzy 
Juszczyk), gromada zuchów licząca 18 
chłopców (prowadzi wódz zuch. Leon 
Lasek) oraz w stadjum rozwoju HKS 
(Harcerski Klub sportowy), liczący 22 
członków. Na czele HKS stoja: St. Bo- 
chenek, 1. Kozioł, |. Obrębski i Z. Siu- 
smrczyk. Od 4 lat 39 Z i jej obozy ma- 
iu kategorje „A“. 

Opiekunem drużyny jes: inż. Ta- 
deusz Dobrzański. Drużyna 59-t» ma 
w swem posiadaniu 5 zdobytych dy- 
plomów (Spała. strzelecwo. obozow- 
nietwo) oraz podziekowania za pomoc 
w powodzi od ke. Brasia i kmdt. poli 
cji p. Bukowskiego z Łopusznej. Po- 
siada podziękowania z komendy Chor. 
za ratowanie domu Urbanawskiej i z 
komendy hufca. Szczęśliwa. że z wie 
ln sytuacyj wyszła po harcereku, śpie- 
wa: 

Wśród pożarów. nędzy i powodzi. 

(o ma szlaku zapisane są tam... 

Zawsze w porę chętna dłoń przychodzi 

Mkmie z pomocą .Trzydziesta dziewiąta” 
Napisał: Sobiesęk. 


—— 


Kronika harcerska 
DZISIEJSZY NUMER „CZUWAJA* 


noświęcony zostaje środowisku ..f10- 
lonóg". 

W CZĘSTOCHOWIE ORGANIZU- 
JĄ SIĘ STARZY.. W ub. wtorek w 
lokalu zarządu miejskiego w Często- 
chowie odbyło się zebranie organiza- 
cyjne Koła harcerzy z. czasów waik 
o niepodległość. Do zarządu Koła wy- 
brano: senatorową Zbierską, mjr. Sla- 
bickiego. dyr. Artymiaka. sędziega 
Niemierko. G. Pełca. sr. sierżanta Ku- 
dle. prezydenta Mackiewicza. p. Szta- 
bińską i st. sierż. Ćwiękałe. 

BUDUJEMY STANICE! Nie wszy- 
sikim może wiadomo. że za przykła- 
dem Warszawy, Lwowa. Śląska i na 
naszym .erenie chorągiewnym rusza 
się harcerskie budownictwo W Za- 
wierciu już stoi „Dom Harcerza*. a 
Częstochowa ma już gotówką 8 tysię- 
cy zł. Teżejemy!... 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
DODAFKU „CZUWAJ“ 

WDrh Opiekun J. R.: Dziękujemy. 
Zatrzymujemy do numeru Kalpehów. 

Drh J. W. i St, B.: Zurzymujemy. 
Prosimy o dalsze materjały 

Drh M. K.: Nieaktualne j zby: jed- 
uostronne. 

Drh „Mich“: Dziękujemy Co do 
proby — zgoda. Prosimy o nowe hi» 
storje druż, 


SA 


czę) | naw 


I w wełnianej sukience na codzień powin- 
na przy zachowaniu prostoty zaznaczać Gię 
również modna linja, Jeśli to uwzględnimy, 
możemy i najprostszą sukienkę wiażyć cza- 
sem na popoludnie. Nieraz jakiś interesujący 
nowy rodzaj materji wymaga właśnie pro- 
stego fasonu. to znown przez dobranie od- 
miennego materjałn uda nam się odświażyć 
jak słarezą już eukmię., Oto kilka przy- 
kładów: 


28346 Słaniczak w wypułkłe drobne zakła- 
deczki z przodu wraz z rękawami tej 
sukn! na codzień moga być i z inne- 
nego materjału. Potrzeba: 2.85 m. ma- 
terjałn 95 cm szerok, 


Praktyczny komplet ze spódniczki w 
trzy bryty zapinanej sprzodu i bluz 
ki bemizellkowej z wzorzystego aksa- 
mitu lub welny. Przy szyi ładna trój- 
Skema abusiəczka, Potrzeba: 185 m 
ma spódnicę i 1.75 m, na bluzkę 80 


z CAŁEJ POLSKI 


PAN PREZYDENT RZPLITEJ PROTEK 
TOREM „TYGODNIA POLSKIEGO 
ZWIĄZKU ZACHODNIEGO* 

Pan Prezydent Rzeplitej, prof, Ignacy 
Mościcki. przychylił się_do prośby Pre- 
zydjum Polskiego Związku Żachodniągo 
i udzielił Swego Protektoratu tegorocz- 
nemu „lygodniowi Polskiego Związku 
Zachodniego” który odbędzie się w cza- 

sie od 30 marca do 6 kwietnia br. 
WKRGTCE CHYBA BĘDZIEMY CZY- 
TALI O POJEDYNKACH NA ARMATY 

Do jednego ze szpitali warszawskich 
przywieziono przed kilku dniami «ęż- 
ko rannego w brzuch Stefana Kuiisa ze 
wsi Małe Zawady. Zarząd szpitala nie 
olrzymawszy wyjaśnienia w sprawie wy 
padku powiadomił policję. 

Wszezęto dochodzenie, które dało nie 
zwykłe wyniki. Ujawniono, że Kuliss 
zostuł postrzelony przez m:eszkańca taj- 
ġo wei Marjana Zamgało w pojedynku 
którego tło jest następujące: 

Kulisa i Zamgała ubiegali się o wagle 
dy 18-etniej Agnieszki Nowińskiej i po 
stanowili rozstrzygnąć spór o dziewczy- 
nę — pojedymkien, Wybrali spośród to- 
wiezyszów sekundantów. W braku pisto 
latów, mb rewolwerów pojedynek miał 
"dbyć się na dubeltówki. 

Niegwyłkiy pojedynek odbył się w le 
sie poza wsią w ności czterech 
świadków. Kuliwa został postrzelony. 

Uczestników pojedyniku oraz Zamgałę 
aresztowano. Zamzałę osadzono w wię- 
ziniu, pod zarzutem usiłowania zabój- 
stwa, A 

Ntan Kulia jest groźny. 

BOCIANY JUż PRZYLECIAŁY 

Doacszą z różnych stron kraju o po- 
wrocie bocianów. Pomimo przymrozków, 
panujących szczególnie ma  półnoto- 
wschodnich połaciach maszęgo kraju, bor 
ciany brodzą po łąkach i polach upatru 
jąc pilnie żabek, a polują tymczasem 
na kuropatwy i młode zajączki. 

PONIÓSŁ ŚMIERĆ PRZY RŹNIĘCIU 

SFECZKI. 

Rolnik Ludwik Kmudop. zamieszkały 
w Rogoźnie (Wielkopolska) zajęty byt 
sieczki dia inwentarza przy 


4. ib 


an ciem 
KOM -CY 
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naueża, W bewnym momencie 


„KURIER ZACHODNT” 


2836? 


gdy się odwrócił tylsm do sieczkarni, zo 
stał porhwyconr za marymarkę przez 
walce i kilkakrotnie rzucony w górę i 
o ziemię, Udarzenia był tak silne, że 
Krudop zmarł na miejstu. 
PO WARSZAWIE ŁÓDŹ OTRZYMA 
UMUNDUROWANIE POLICJANTKI. 
Główma komenda P. wobec pozytyw 
nych wyników, osiągniętych dzięki zor 
gamizowaniu mundurowej policji kobie- 


cm 
Na wiosnę aksamitny płaszcz tworzy 


z 
Sprzodu zapięty 


czwartek 12 marca 1936 roku. 


szer. 


suknię elegarską całość. 


zgóry nadół na gu- 


każią 


cej w Warszawie zamiers powołać po- 
dobne oddziały policyjm= w innych mia 
stach polskich. W pierwszym rzędzie 
mundurowa policja kobieca powstać ma 
na tarenie Łcedzi, gdzie ze względu na 
specyficzne warunki, konieczna jæt o- 
pieka nad młodgcianymi, 
PROWOKACJA NIEMIBCKA 
Prasa niemiedka, wychodzące na ob- 
=zatze Wielkopolski i Pomorza, zaczęła 


PROSTE A MODNE SUKIENKI 


zki — kolmierz z Mów do przypina- 
nia, Potrzeba: 5.5 m. aksamitu 70 
an. Szer, 
plagancki komplet: sukmsa  (rysonek 
) z rękawami częściwwo z akea- 
mitu i cape z tej samej oo suknia ma- 
terji, Potrzeba: 320 m. wełny, 1.350 m 
szer, 65 «m. aksamitu 30 om. szar. 
Ciemną suknie wełnianą z rekaw=m 
kimono ożywi wasdka j pisak z ekra- 
mitu o lśmiącsj barwie, Przy dekolcie 
skramme . szamerowanie. Potrzeba: 
ak, = ati 130 A 
Mo nadający sie álne do 
przeróbki etarczei sukni. Końce szala 
przeciągniete pod paskism  Potrzeh:: 
245 m maierjabu piadkiego s 1.10 m 
wizorzystago 95 óm war, 


531 


23308 
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cd kilku dni używać nazwy niemitofój 
„Posen* na oznaczenie Poznania, 

Dotychczas prasa ta używała połsk aj 
nazwy Poznań. 

Jak widać z powydszego. Nienewy w 
Polsce za dużo subie pozwalają Niodość 
że germam'zują nazwy poldkie na Śl3- 
aku Opolskim. ale jeszcza porwałsją so- 
bie na zmienianie nazw odiwiecznie pol- 
skich miast. 


UDZIE KTORZY SIĘ NIE TOPIĄ 


NIE PALĄ i NIE UMIERAJĄ 


Wszystkim znane są przynajmniej z |nurków i spacerowała po dnie, jakgdy- 


opisów, eziuvzki fukiów indyjskich. 
Ćwiczą się oni calami latami w opano- 
wamiu swej woli i w rezultacie docho- 
dzą do naldowyczejnych wyników, któ- 
rem. zdumiewają widzów. Potrafią oni 
naprzykład wstrzymywać oddech ma 
dłuższy przeciąg czasu, wstrzymywać 
działalność gera, lub upływ kiwi z ren 


Do majpospolitszych scen należy tapa- | 


nie Ro tłuczonym szkle, gwoździach itp. 

Okazuje się. ża fakirzy mają zdolnych 
naśladowców į w Eurcpie. Nie tak da 
woo wielkiem powodzeniem cieszyły się 
w Paryżu i Londynie wy*tępy niezwy- 
kłej pary Antomiego Cheves i jego part- 
nerki. Paru ta potrafiła przebywać pod 
wedą przez dłuóćszy okres czasu bez po 
trzeby oddychenia, Widowisko to, ścia- 
„pające tysiące widzów, odbywało się w 
mastępujący sposób. Do specjalnie skon 
strucwanego wie!kiago basenu ze szkla 
nemi ścianami wypsałoionego oczywiście 
wodą opuszczała się miezwykła ¡pera 


[nz ZEE ZE ad 
POSTE RESTANTE 
A 1 jest list pod szyfrą „Tysiąc cafu- 
— Nie. paniemko.. Jest tylko list pod Ty- 
siąc i pięć całusów , 
To napewno dla mnie — mój nanzeczo- 
ny jest urzędnikiem bankowym i doliczył £0- 
bie napewno procent. 
ZALICZKA 


— Przepraszam, czy to pan ogłaszał. że 
wyznacza wysoką nagrodę ala oddawcy zgu- 
AŻ > portfelu? 

— Tak, Czy pan go znalazł? A | 

— Nie, ale wlasnie ite go szukać i chciał- 
bym prosić o małą e na poczet me 
lażnego. 


by po jakiejś alei. 

Jednym z jego najbardziej efektow- 
nych, numerów była gra w k „a 
mianowicie w .,66*, rozegrana pod wo- 
dą z jego parinerką. Basen oświetlo- 
nv specjalnemi redlektorami, pozwa- 
lał publiczności obserwować cały prze- 
bieg :ej atrakcji, przyczem, jak stwier 
zono, gracze zachowali zimną krew 
i nie popełnili żadnego błędu. 

Niemniej interesującymi były poka- 
zy pewnego osobnika, występującego 
pube przed kilku laty w Amster- 
damie. Człowiek ten potrafił „robić“ 
nieboszczyka. Umierał on na pół go- 
dziny, przyczem podczas tej 30 minu- 
towej śmierci tracił puls į sztywniał. 
Liczne powagi lekarskie,  zaimtrygo- 
wane :em fenomenalnem zjawiskiem. 
badały go bardzo dokładnie, przytła- 
dały lusterko do ust lecz nie mogły się 
doszukać w nim ani jednej iskierki 
życia, 

Gdy umarł w dwa lata później „na- 
prawdę”, ciało jego przekazane zosta- 
ło do prosekiorjum. Najbardziej szcze 
szółowe badania serca i mózgu nie wy- 
kazały jednak nic specjalnego. Zabrał 
vn swą tajemnicę do grobu. 

Zupełmie odmiensmi zdolnośćam: po- 
psywał się w Paryżu pewien pidkar- 
zyk, nazwiskiem Maceeu, Potrafił on 
przebywać w piecu piekarskim, cgrza- 
nym do temperatury 170 st. Celsjusza 
przez 15. minut, potzem wychodził za- 
ledwie lekko zaróżowiony. Występy je- 
go budziły miesiychaną sensację, to też 
ściągały ana niezliczone tłumy widzów. 


Dle sımego wykonawcy jsdnak po- 
kaz ów unio przedstawiał specjalny h 
trudności. Od dzieviństwa niemal przy- 
zwyczajony był do gorąca, Z biegiem 
czasu, stwierdziwszy, że może znieść naj 
większy nawet żar, postenowł uraądzić 
publiczne występy które mu się reeztą 
całkowicie udawały, 

Mniej udany był eksperyment jero 
kolegi po fachu. który zaalazizy się pe 
wnego ram z kawałem woiowiny w 
pier gdzie, jek zapewniał patlnie.oną 
publiczność. miał usmażyć sobie bef- 
sztyk i przymieść go po kilkunastu mi- 
nutach. araci niespodziewania dech i 
natychmiast. umarł, Gdy w dwadzieścia 
minut później wy*iągnięto go z*Tozpzior 
nych czeluści, był niema! talk rumiany, 
jak mięso, które tprymał w kureczawa 
zaciśniętych rekach. 


| ZAKŁAD STOLARSKI 
| 
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MEBLOWO-BUDOWLANY 


„CICHY 


mistrz stolarski 
SOSNOWIEC, al. Piłsudskiego Nr. 52 
A Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 
U najskromniejszych do  najwykwiatniej- 
z szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagęaniaznyeh. 

i wykonanie pierwszorzędne pod gwareneją 
Ceny kryzysowe. 
Warunki płatności b. dogedne. 


; Costa okazyjna Sprzedaż melli. sios 
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„KURJER ZACHODNT” 


Nowy podział Sosnowca 


na rejony komorników 


W skład I rewiru, należącego do| 


komornika sądu grodzkiego Jana 
Chrząstowekiego (kancelarja: ul. Pań 
ska 54a) wchodzą ulice: 

Batorego, Barbary, Bóźniczna, Bukowa, 
Brzozowa, Rrowarna, Bolesława Prusa, Cmen 
tarna. Chłodna, Czarna, Dandowska. Dwot- 
ška, Dąbrowska, Dębowa, Dolna, Gdańska. 
Grottgera. Grzybowa, Gampera, Guiniana, 
Gmina Niwka, Henryka, Huia Staszic, Ja- 
sna, Karpacka, kolonja Staczie. kolonja wal- 
6ownia hr, Renard, kopalnia „Hr. Renard”. 
Klimontowska, Kuźnica, Kaliska, Kościuszki, 
Kamienna, Konstantynowska obecnie Perla, 
Krakowska nr. parzyste, Kręta, Kossska. 
Krasińskiego. Kochanowskiego,  kamienioło- 
my „Fr. Renard“, Koźla, Konopnickiej, Lu- 
dwika obzcnie Ludwika Mirosławskiego. Le- 
jonów dawniej Sławkowska, Lipowa, Male 

górze. Małachowskiego, Malczewskiego, 
Miroslawskiego Ludwika dawniej Ludwika, 
Matejki.  Modrzejów-Rynek,  Modrzejowska 
tylko nr. parzyste. Narutowicza, Niwecka. 
Niwika i (całe  tarytorjum, Ni 
mka obecnie  Legjonów, Okrzei, Pa- 
stewna. Parkowa, Pierwszego Maja wszy: 
stkie na parzyste, Perla Feliksa daw- 
niej Konstantynowska, Pogotowia, Powstań: 
ców, Północna. Piotrkowska, Piekarska, Pe 
kin, Podgórska. Prusa Bolesława. Robotni 
cza, Rvnek-Modrzejów, Sielecka, Siemiradz 
kiego. Szpitalna, Szkolna. Szeroka, Strzelec- 
ka, Sławkowska obecnie Legjonów. Śląska. 
Staszica. Słaszic-Hnta. Staszie-ko nja. Sto- 
waochiego. Stwosza. Wita. Targowa ivlko nr 
parzyste od 2—10 i nieparzyste od 1—15, 


Tabelma, Tatrzańska, Trzecie ja ne. nie- 
parzyste od 25 wzwyż, Ts Wapienna, 
Wawel, walcownia hr. Renard. Warszawska 


nr. parzyste od 2—16, Wesoła, Wilcza, Wita 
Stwosza, Wschodnia, Wyspiańskiego. Wro- 
nia, Wygoda, Zagórska, Zamkowa, Zofji, Zu- 
zanna kolonja. Zygmunta. Żórawia, Żelazna. 


W skład Ill rewiru, należacego du 
komornika sądu grodzkiego Słanieła- 
wa Jakimczyka (kancelarja: ul. Pil- 
sudskiego 2) wchodzą ulice: 

Aleja Mireckiego od nr, 33 wzwyż i od 
nr. 22 — wzwyż. Boma, Będezińska, Brazylia. 
Bracka, Błotna, Chemiczna. Cicha, Czeladz- 
ka, Daleka od nr. 20 — wzwyż i od nr. 15 — 
wzwyż, Dobra, Długa Dzika Dokierta od 
nr, f do 13, Francuska od nr, 11 — wzwyż 
i od nr. 12 — wzwyż, Florjańska. Gołębia. 
Grochowa, Głowackiego Bartosza. Kacza, Ko- 
pesnika. Książęca. Lisia Mała, Małobądzka 


Marjacka. Mazowiecka. Milowicka. Modrze- 
jowska ol nr. 1 do 25, Nowopogoisha, Ow 
siana, Orla, Poprzeczna. Pszenna, Pusta. 
Przechodnia Pieskowa, Ciepla. Racławicka 


Reymonta, Rzeczna, Rzymska. Rybna. Rysia. 
Rudna. Sucha, Staropogońska. Szopena. Sred- 
nia, Skorupki. Sienna, Szklarniana, Targowa 
od nr. 13 do 21 i od nr. 12 do 20, Twarda. 
Trzeciego Maja od nr. 1 23 į od nr, 2—30. 
Wąska, Wodna, Wielka, Warszawska (prócz 
nr. parz. od 2 da 16), Zgoda, Zislona, Żabia, 
Żeromskiego. Żytnia. Lwowska, Górnicza, 
Wileńska, Puławskiego, Śnicżna, Sienkie- 
wicza mt. 2, 


NOWY STATEK POWIETRZNY LZ 129 


Zakłady w Friedrichshafen nad jeziorem Bo deńskiem ukończyły budowe nowego statku 
powietrznego typu „Hr, EA Przeznaczany on będzis do utrzymywania komunika- 
yką Północna. Na ilustracji uwidoczniony jest moment pierw- 

szegn wzlo tu olbrzyma 


cji między Europą a Amery 


KINO 


(AGŁĘŚI 


AURLAN 
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| Monumentalnego arcydzieła reżyserji genjalnego 
Włodzimierza Strzyżewskiego 


"AD WOŁGI 


Film petęga dramat pełen emoeji i napięcia, przepiękne melodja rosyjskie 
W roli gł: Jukiszinow Wiera Korenc Pierre Blanchar, 


Charles Vanel 


Nadprogram: Ciekawe dodatki 


Dziś: 


Parada nowych gwiazd w jednym olśniewającym przeboju 


RO 


czwartek 12 marca 1936 roku. 


Nr. 
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Dobre światło-—Dobra praca. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, S. A. 


WYVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAYVAV 


4 
> 
4 
> 
> 
< 
> 
4 
s 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Wapno 


pip: udo bryłach. 
budowlane w bry 

+ OERZEDAJE nierrezero gatunku, 

LAKŁAD fuste o dużej wydaj- 

TAPICERSKI ności. —  Wapienniki 

; „BRYNICA“, Sosno- 

Piotr Tombzyk — _S'|iwiecynii 7go Maja $ 

snowiec. _Nowopogoń- | telefon 159. adi 
ska 19 Poleca nowo- 

tzeene bvtomany, tap- "| dRzEDAM. 5)! AM 


czany. fotele kamadyj 


skie. Robota pierwszo] 40 prętów placu w 


rzędna, Cenv konku-| Dańdówce za kol O- 
rencyjne, Warunki | krzejj — Wiadomość: 
dogodne. Niwka, i-go Maja 9%, 


Szymik. 1587 


411 


Nr. sprawy U, 2-36. 
OGŁOSZENIE. 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wydział Han- 
dlowy na posiedzeniu niejawnem w dniu 6 
marca 1936 r. w sprawie Nr, U. 2-35 o ogło- 
szenie upadłości Kopalni Węgla. Kamiennego 
„Lipmo” Sp. z ogr. odp. w Łagiszy postano- 
wił: „ogłosić firmie Kopalnia Węgla Kamien 
nego „Lipno“ Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialmością w Łagiszy z siedzibą w Łagi- 
szy, upadłość i wezwać wierzycieli powyćż- 
<zet Spółki. aby w terminie % miesiecznym 
zgłosili swe wierzytelności: wyonaczyć Se 
:łziego Komisarza w osobie inżyniera Marja 
na Czaplickiego oraz syndyka upadłości w 
usobie inżyniera Szczepama Wieluńskiego. O 
ugłoszemiu upadłości dokomać obwisezczeń 
ieblicznych” 1308 


Niniejszym unieważnia się skradziony w 
niu 8 marca r.b. o godz. 18 m. 47 na stacji 
Koluszki, w pociągu pośpiesznym Warsza- 
wa — Sosnowiec. szport zagraniczny — 
wielokrotny, wystawiony na |imię Witolda 
sągajłło. prolongowany przez Starostwo w 
Będzinie w dniu 30 lipca 1955 r, z ważnością 
do dnia 29 lipca 1936 za Nr. 220. 1440 
GENE SD 612: DFB WTO A OTE BEETA 


REKLAMA JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU! 


Czy 


powiednich gwarantowanych I 
pozwoli Jej zachować młodość 


sle ność, 


świeńl 
urodę. 


gabinetn według ostatnich wymogów 


GABINET 


WISŁA Pn 
P) 7 348 p yar, 
Diam wilg piecie | diagh I WyCHOWAKIE 
wszorzędny. Wiado- 
me reke % KOREPETYTOR 
15, y alewa| zdan absol 
Wisla RE RE karze, kdydiowak, 1. 


restante. pod Wil. 
1430 
m 


dziela lekcji w zakrs- 
sie szkoły powezech- 
nej na warunkach h 


DOM przyetępnych. Wiiado 
8 ubikac js, wylkończo- | mość Administracja 
ny częściowo, z ogro-|K. Z, 
ska Paa al OO m 
am, Psary - Cielucha 
wice 1. POSADY 
eea . 
"EEN i PRACE 
S araa e < 
nasto ubikacjową wy POTRZEBNA 
dzierżawię (sprzedam) | kasjerka Warszaw- 
bardzo tanio, „Sando-| ska 14. Koss. 144 
Aane, 147 | -TRZECH MŁODYCH 
tokarzy i 1 heblarza 
LOKALE przyjmą Zaklady 
m | | zomysłowe Henryk 


DO WYNAJĘCIA 
przy ul, Marjackiej w 
Sosnowcu 3 pokoje z 


kuchnią,  wszelkiemi Różne 
wvgodami i ogródkiem 
odnowione. Wiado- F 
mwńść: telef. 72. 1426 BYSTRA 
Penajonat D-ra 5za 
3 POKOJE rewskisgo dla zdro 


z wygodami do wyna- 


jęcia, Żeromskiego 12. 
tel 295 1119] wem utrzymaniem zł 
E - JIN TEM 3 do 3 zł. 50 Ee 
ZGUBIONE LIST 
na poste - restanle 
DOKUMENTY wyslalem. 1586 
KARTE ORRÓD WARZYWNY 


rzemieślniczą nr 1540 
z dnia 3,X.1928 r. wy: 
daną przez Starostwa 


w centrum Sosnowce 
da  wydzierzawienia. 
Zgłoszenia do Admini- 


Pani zna swoją cerę 


i wie o tem. że najnowsza metoda zabisgów kosmstycznych słexawanie tylko od- i 


Najświeższe sposoby pielęgnacji urody umożliwione 
techniki 


KOSMETYCZNY „UR ODA“ 


TELEFON 12-42. 


TRWAŁE PRZYCIEMNIANIE BRWI i RZĘS. — DEPILACJA BRWI. 
FRYZOWANIE RZĘS. toż J 


Będzin zgubił Fel'k:| stracji „Warzy- 
Łakomik. 1589 | wa” 1390 


przystosowanych do właściwości cery kosmeteków 


usunąć wyryte już zniszczenie, jak: 


Bt zwiotczenia skóry i inne defekty? 
rzez indywidualne stosowanie racjonalnych (nowoczesną metodą) zabiegów 
kosmetycznych. jak: masaże ręczne i mechaniczne, kąpiele twarzy, natryski, na- 

ioti nia. ełektryzację prądami d'Arsonvalla, maseczki i jnne pobudzamy zamie- 
rające już tkanki do życia, odnawiamy skórę, utrwalamy młodość, udoskonalamy 


ma dzięki urządzeniu 


kosmetycznej 


Władysławy Wnukowej 
Sosnowiec, 3 Maja 15. 


MAQILLAGE. 


Najpotężniejszy i najbardziej wzruszający dramat polgki 


| KINO 


Melodia wielkiego miast” 


|kmo.| SERD MIELNA MIŁOŚĆ 


| » 


LET 


Najwspanialsza komedja muzyczna 
produkcji 1935-1936 r. 


Poezątek | seanau o godz. 17.30. 


| Nadprogram: Tygodnik Pata 


JAL A. keiakcju. Pilsudakiego 


TeL 64, Skrytka poczt 
A"mtnlstracja: Piłsudskiego 
Redak:or naczelny przyjmuj 
ad godz 11 — i i od 6 — 7. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


uwitiaky. „itrjera Zachodniego“ 


Nr. &i 
. 02 
4 Tel. 75 | 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na f-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
Ogłoszenia drobne 10 — % gr. za każdy wyraz. 
w niedzien: |] 


w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr, 


i świeta 25% drożej. 


a 
E 
a Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mma 
karol 
o 
© 


BĘDZIN, Małachowskiego Z. 


p. Łaciuskiego. — KIELCE, Sieakiewteza 43. — ŁAZY, 
ZAWIERCIE, 5-g0 Maja 29, — ZĄBKOWICE kiosk p. Krupy. — ŻARKI, 


STRZEMIESZYCE, księg. W. Baxiuskiej. 
—- MYSZKÓW, kiosk St Jaworskiego. 


Numery dowodowe piatne. Za terminowy drnk oraz przestrzega- 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie adpawiada. 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska Fl 


za tekstem 35 mm.: 


Wtładyslaw Jaworski — 


n 


Za każdy uyraz dudatkowy dw''* 


CZELADZ. ] Denibiński. Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka t1. — GRODZIEC, Kioak 
i OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego, — 


W roli gł. wielki tragik STEFAN JARACZ 
oraz L. Zelichowska, Michał Znicz, Sielański i Lala 
Górska — polska Shirley Temple 


me 
SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 zi. 


20 drobnych ogł 13.00 zi. 
10 drobnych ogł. 7.64 al 
3 drobnych ogł. 4.066 al 


;sępo5i 


F. Nunberz. 
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